4 


> Pima Awong Seye 
||| wom i hastom r 


d — me 


AR 


We Lwowie Sroda -dnia 19. Stycznia 1887. 


"WYCHODZA CODZIENNIE 


Biuro Redskcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Halicka 


liczba 46. 
Przedpłata 
92 


Z przesył” 
p M 


mie, goznie 2 złr. 


Z yrzesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
; FR rocznie 50 6 — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajearji rocanie 
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3 poczłówa w państwie Austrjackiem, rocznie 


.— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


„Cesarskie czy parlamentarne?" 


Czy wojsko ma być cesarskiem, czy też zale- 
żeć od łaski Parlamentu ? — oto pytanie, które 
zadał książe Bismark niemieckiemu narodowi, oto 
kwestja, którą rozstrzygnie dzień 21. lutego. 

Słowa te żelaznego księcia stały się hasłem, 
pod którem walczą dziś już wszystkie stronnietwa 
w całych Niemczech, a walezą gorliwie i zacięcie, 
jak tego Wymagają zbliżające się wybory, które w 
dziejach konstytuejonalizmmu mieć muszą doniosłe 
znaczenie. 

„Cesarskie czy parlamentar '!' — odpowiedź 
narodu na jedno z tych pytań „ędzie decydowała 
o powadze Parlamentu, a może i o jego przy- 
SZłOŚCI. | 

Jeżeli wynik wyborów wypadnie w duchu Iz- 
by panow pruskiego Sejmu, jeżeli lud opuści swo- 
icb. przedstawicieli, dla tego, że ośmielili się sta- 
nąć przeciw kanclerzowi — wówczas będzie to dla 
arlamentaryzmu klęską, mogącą mieć nieobliczone 
następstwa. 

A nad przygotowaniem podobnego wyniku 
wyboru pracują gorliwie w Niemczech. Wysunięto 
na pierwszy plan osobę cesarza, zaapelowano do 
uczuć narodu dla monarchji, wyszukano i ogłoszo- 
no najstarsze dokumenta a nawet listy prywatne, 
słowem zrobiono wszystko, co może wzmocnić sta- 
nowisko Bząću, a podkopać powagę i patrjotyzm 
Parlamentu... Adres Pruskiej Izby panów poddają- 
cy ostrej krytyce postępowanie większości repre- 
zentantów Narodu niemieckiego, tòn prasy przy- 
jaznej kanclerzówi, to Wszystko są sposoby i spo- 
sobiki wpływania na opinię publiczną. 

Do czego zaš dOJŚĆ można w tym kierunku, 
okazuje dowodnie Krets Zyg, która wprost zachę: 
ca Rząd do wykonania zamachu stanu, doradzając 
mu, ażeby sam uczynił to, go potrzeba dla zape- 
wnienia oałogci i bezpieczeństwa państwa, choćby 
nawet wbrew woli opornego Parlamentu !5 

Tak odważnie nie wypowiądają jeszcze inne 
półurzędowe dzienniki Swego zdania, jedn akże z 
tonu ich artykułów przebija Się ta sama myśl. to 
samo pragnienie, ; 

Tymczasem i opozycja nie, traci czasu. Par- 

lament zaledwie rozwiązany daje znów znak życia, 
opozycja opanowała eałe Niemcy i przygotowuje 
sobie teren i Środki przyszłej walki. 
Według informacji, jakie nas dochodzą z Ber- 
lina, przewódcy stronnictw zapewniają otwarcie i 
kategorycznie, że mlan akcji już wygotowany. sze- 
ragi 2 Uno0hGOWi Je Srudki jakiemi bedą saj- 
anyè, tą odpowioci:e arozi» obecnej chwith w któ 
zaj zachwianą jes; idos koasygwcjonalizna 


hasło, godni tresci i tendencji, zimny 
papier goreje od nsmiętnych słów, kreślonycn dło- 
nią namiętmejszych jesze «gitatorów. 

W grurowamiu oorsit - zaida  nramralrie 
pewne zmiany wskazane obeenemi stosunkami. 
Kartel między konserwatywnymi i narodowo-libe- 
ralnymi jest nader obszerny treścią, należy także 
przypuszczać , że w kwestji głównej utrzyma się 
stosunek pomiędzy centrum i wolnomyślnymi. 

Socjalni demokraci są formalnie uszczęśliwieni 
z rozwiązania Parlamentu, oni bowiem jedni wie- 
lać tem doskonale, że nie nie mogą stracić tylko 
Ł . 

Tak tedy przygotowuje się walka wyborcza. 
Hasło rzucone przez - ASB AA par- 
lamentarne* rozbrzmiewa w Niemczech i zachęca 
do boju, który z zajęciem śledzi cała Europa. W 
boju tym i my weźmiemy udział, nasze stanowisko 
W Bd 

as W Kazaym czeka nieróżowa przy” 
szłość — i Rząd i Parlament Są zgodne 7 h 
środków używanych Nn% nasze wynarodowienie. 
Szczupła garstka OpozyCJ, którą sprzeciwiała się 


Don Gesualdo 


Przez 
O u i d ©- 
Przekład A. B. 


(Ciąg dalszy.) 

Człowiek, który wię oskarżał, był FPokojny į 
zimny; ksiądz zaś, slysi to wyznanie, zbladł Jak 
ściana, a usta drżały mu ze zgrozy i WM 

— Lecz żona jego jęczy więzieniu! ~t0że 
być skazaną | — wołał Gesualdo zrozpaczony: , . 
— Wiem o tem. — rzekł penitent oboję- 


tnie. i Ale i . 4 wy- 
znałem wam We mnie wydać nie możecie, bO 


ił la, napeł- 
niała otrętwiającym strachem. Wiee e 7 
człowiek, który mówił przed chwila tik 


i widział 


winowajca! Nie może uratować 17 nieszczęśliwej 
kobiety, ale musi patrzeć na jej egubę. 

"Wszystko to odebrało Gesualdowi zmysły, į 
KĘ maa uklęknąć w konfesjonale, zatoczył się į 
' Dna ziemię bezprzytomny. . 

„__ Błósznie mówili Ojcowie duchowni podczas 
jego pobytu w nowicjacie, że jest za słabym qo 
walki 2 rzeczywistością świata. 


< Uezucie niewypowiedzianego cierpienia i bez- 


silteści przytłaczały go teraz zupełnie. Kościół był 
Już pusty a czlowiek, którego wyspowiadał, Zniżł. 
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eksterminacyjnym planom ks. Bismarka, nie zdoła 
nas obronić, a zresztą nie zechce stawiać obrony 
praw naszych na pierwszym pianie. 


Szkoły ludowe we Lwowie. 


(8. P) Lwów liczy obecnie 25 szkół ludo- 
wych tak pospolitych jak wydziałowych. Z liezby 
tej szkół męzkich jest czternaście, żeńskich jede- 
naście. Nadto „istnieją yjeszcze sztery szkoły lu- 
dowe prywatne (t. j. utrzymywane przez kłaszto- 
ry i osoby lub instytucje prywatne, oraż szkoły 
wyznaniowe): eztery dla chłopców i czternaście dla 
dziewcząt. ; R 

Personal nauczycielski publicznych szkół ludo- 
wych składało w r. 1885/6 91. nauczycieli i 159 
nauczycielek, nie licząc w to nauczycieli religji (24) 
i nauczycielek robót kobiecych i innych przedmio- 
tów nadobowiązkowych (12). Co się tyczy fre- 
kwencji szkolnej, ilość dzieci obowiązanych do na- 
nki codziennej wynosiła 12.607 (chłopców 6.635, 
dziewcząt 5972). — do nauki dopełniającej 8.159 
(1568 chłopców i 1.591 dziewcząt). 

Z całej tej liczby uczęszczało do szkół publi- 
cznych ludowych na naukę codzienną 7.880 dzie- 
ci (3.437 chłopców, 3.948 dziewcząt) — nau- 
kę dopełniającą 232 dzieci (222 ehłopców, 10 dziew- 
cząt), 


„ Różnicę między cyfrą ogólną dzieci w wieku 
szkolnym będących (16866 dzieci) a cyfrą korzy- 
stających w rzeczywistości bądź z nauki codziennej, 
bądź dopełniającej (7.612 dzieci), która nawiasem 
powiedziawszy, tworzy pokaźną cyfrę : 8.254 dzieci, 
niekorzystających z nauki publicznej, wyrównują 
dość nieznacznie następujące liczby: 2.886 dzieci 
(1.095 chłopców, 1741 dziewcząt), uczęszczających 
do szkół prywatnych, 1583 dzieci w wieku szkol- 
nym (1.887 chłopców, 196 dziewcząt) kształcących 
się w zakładach wyższych, lub fachowych, wreszcie 
34 dzieci ułomnych (23 chłopców, 11 dziewcząt), 
które dla błędów fizycznych lub umysłowych nie 
pobierały nauki. | ; | aj 

Okazuje Się zatem, że 8.701 dzieci 
(2.039 chłopeów 1 1662 dziewcząt) nie 
pobiera w zupełności żadnej nauki. 
Jest to fakt nader jaskrawy i wymowny, jeśli zwa- 
żymy, że takowy praktykuje się w mieście stołe- 
cznem. Zaznaczamy zaś takowy tem moeniej. śle 
vśi H- 
tykułu 43 ustawy krajowej z 1870 knj na 

powodu niezapisj 
szkoły, ruin 
197 du Węrtikuw. Jd PUL 
na j „10 sa friy ef 

"W roku 1886/6 uczęszczuło do szkół etato- 

wych męrkich razem 3170 chłopców (2017 obrządku 
łacińskiego, 403 orecko-katolickiego, 8 wyż. ewang., 
142 izraelitów). N frekwencją cieszyła się 
szkoła św. Anny (607 uczniów), następnie zaś 
szkoły : Konarskiego (496), Czackiego (480), św. 
Klżbiety (359), Piramowicza (357), św. Marcina 
(310), św. Antoniego (289), św. Magdaleny (272). 

_ Do szkół etatowych żeńskich uczęszezało w 
minionym roku szkolnym 3679 dziewcząt (1976 
obrz. łac., 247 obrz. g. ko T Wyż. ewang, 1449 
izraelitek), Najwięcej uczennic posiadała szkoła 
Czackiego (788), po niej zaś szkoły: św. Ann 
(680), wydziałowa (544), Św. Elżbiety (528), św. 
Marcina (489), św. Antoniego (210) — Szkoły Ko- 
narskiego i sw. Magdalony liczyły po 250 uczennic. 

W mieszanych szkołach etatowych (Św. Mi- 
kołaja i św. Zofji) uczyło się 82 chłopców i 75 
dziewcząt. 


ę — M RE ZA Eo c E O E o oOo (BE ME. 


Korespoudencje. 


Kraków 7. agn 2 Towarzestwa nauczy 
cieli. — Sądy rozjemcze. — Oiwar ** nowego ho- 
telu. — Z teatru. — Orkiestra miejska). Na od- 
bytem wczoraj walnom zgromadzenia  ttejszego koła 
nauczycieli szkół wyższych prezesem wybrany został 
prof. Siedlecki Stanislaw, je%0 zastepeą dr. August 
Sokołowski, Ze sprawozdania przekona” się można 
było, iż działalność Koża jest ze wszech miar pożyte- 
czną i obfitą w pożądane rezulłaty. 

Rada miejska na jednem & najblitezych posiedzeń 
rozpatrywać będzie ważną wę zaprowadzenia w 
mieście instytucji Sądów  raljemesych, dozwolonej i 
przewidywanej statutem gmi W tych dniach wła- 
śnie wypracowaną została- je takiego urzędu 
tozjemczego, do którego powełałaby Radu 30 mężów 
zaufania, pełniących ear mędziów, na trzy lata, 

e 
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naturalnie bez wynagrodaewi. Kompetencja urzędu 
rozjemczego określoną jest kilku paragrafach in- 
strukcji, mianowicie: > 

§ 5. Okręg urzędu rozjęficzego w Krakowie roz- 
ciąga się na obszar gminy das. Krakowa, 

$ 6. Urząd rozjemezy, mowołany jesi do jednania 
stron w sporze będą: ych. *Mkciażby jedna tylko z nich 
na obszarze urzędu rozjemełego mieszkała, lub też 
tylko przebywała. 

$ 7. Kompetencja urzęśk rozjemczego pod wzglę- 
dem przedmiotu rozciąga si w gminach z ludnością 
nad 4.000 mieszkańców du wyszczeń pieniężnych aż 
do wysokości 300 złr., a w odniesieriv do ruchomo- 
ści do tej samej kwoty, æi strony oświadczą go- 
towość, przyjąć za nie kwe, nie przechodzącą sumy 
300 złr.; w gminach zaś jamych do wysokości 100 
złr. w obydwóch powyższych wypadkach 

To są główne okieślenie kempeieac . Instrukcja 
zawiera dalej określenie postępowania -—- sposób po- 
krycia kosztów — sxuiki ugody, wreszcie nadzór nad 
urzędem rozjemczym ~- Nis da się zaprzeczyć, że 
wprowadzenie w życie tej instytucji byłoby nietylko 
pożądanem, lecz i nader donjosłem w następstwach. — 
O sprawie tej rozpisywał się przed paru laty szeroko 
i domagał się jej szybkiego Urzeezywietnienia jeden 
z dzienników tutejszych, obecnie zaś wziął ją w swe 
ręce radca miejski dr. Fausqyn Jakubowski, któremu 
w pożytecznej tej sprawie szczerze życzyć należy po- 
wodzenia. i 

W tych dniach otwarto tu bardzo pięknie i ko: 
sztownie nrządzony = hotel nazwany „Gran! Hotel“, 
przeroltony « dzwucgu pałacu Książąt Czartoryskich 
na ulicy Sławk wakiej. Jel ceny w nowym hotelu 
będą nwiwtewsne może ag dlezyć na powodzenie — 
inaczoj (W obie silna jaksma niezbyt liczne miasto 
konku onej ży duie TERES siu. moga w rachubach 
a miko yar i Ae N NP mia" 

tentrze oregrake w sobotę na benefis p. Lu- 

bicza, „Naszych zięciów*, komedję K. Zalewskiego. 
Tcatrowi wsudzie się Ciągle doskonale, a publiczności 
ani na wieczornem, ani na popołudniowych  widowi- 
skach nie braknie. : 

Qzyuią się tu znów po raz setny już chyba sta 
rania 0 zorganizowanie stałej orkiestry prywatnej w 
mieście. — Okoliczność, ił orkiestry wojskowe odmó- 
wiły udziały w balu na korzyść weteranów z 1831 r. 
ogólny niesmak wzbudza, a wywołaną została zarzą- 
dzeniami ministra wojny, Wiele osób stara się znów 
zorganizować łekkomyślnie dawniej porzuconą orkiestrę, 
którą dzielnie kierował Adam Wroński. 

Tarnów 16. stycznia, (Sprawy gminne.) 
W ciągu bieżącego tygodnia odbyć się mają wybory 
do naszej reprezentacji miejskiej, a że nie wiadomo, 
jakich dostaniemy ojców, naturalnie więc miasto jest 
w wielkiem poruszeniu. Ruch wyborczy rozpoczął się 
Już na dobre; Żywioł opozycyjny składa się prze- 
ważnie z żydów, którzy forytują na burmistrza dr. 
Goldhammera. Podobnie jak w niektórych większych 
miastach, co piąty z grona inteligencji reflektuje na 
burmistrzowstwo, a niema] każdy przemysłowiec 
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pragnie, aby uzyskać jaką gminną dostawę i dla uła- 
twienia sobie tego stara się wejść do Rady. W obec 
tuk różnorodnych interesów trudno przewidzieć, w ja- 
kim składzie ukonstytuuje się nowa Rada miejska, i 
czy wybierze ponownie p. Rogoyskiego burmistrzem, 
lub go zastąpi dr. Jarockim, a względnie innym do 
tej godności pretendentem. Jak przy wszystkie wy- 
borach, tak i w obecnych stosunkach wielką rolę 
odgrywa  przywódzea licznych wyborców starozakon- 
nych p. Hermann Merz, który dawniej dzierżył ster 
wszelkiej akcji. à 


Z Sejmu węgierskiego. 

W Sejmie węgierskim rozpoczęła się w sobo- 
tę rozprawa budżetowa. Początek nie był tak burz- 
liwy, jak przypuszczano. Sprawozdawca Al. He- 
gedüs w motywach zaznaczył nietylko powszechną 
niekorzystną sytuację fivansową, ale szczegóinie dg- 
żność Węgier, skierowaną do tego, aby pod wzglę- 
dan wszechstronnego postępu uzupełnić najpilniej- 
sze braki i aby nie pozostać po za innemi pat- 
stwami. 

Przeciw wnioskowi komisji zapisało się prze- 
szło 20 posłów. Pierwszy z nich Ig. Helfy ze 
skrajnej lewicy zarzucał Rządowi lekkomyślność, 
rozrzutność, chęć odgrywania roli mocarstwa. aby 
się chlubić blichtrem Ł szczycić znaczeniem nacią- 
gniętem. Tymczasem w kraju muszą drobni urzę- 
nicy i nauczyciele cierpieć głód, aby Rząd mógł 
się chełpić wielkością. W końcu zażądał, aby Izba 
odrzuciła wniosek komisji budżetowej nawet jako 
podstawę rozprawy jeneralnej. 

nny poseł, Horanszky, z opozycji umiarkowa- 
nej, nazwał jedenastoletnie rządy Tiszy okresem 
udawania i protekcji, i zarzucił między innemi, iż 
zbytecznie powiększono liczbę urzędników. Osta- 
tecznie i on zażądał odrzucenia wniosku komi- 
syjnego. 

* Po nim przemówił prezydent ministrów Tisza, 
tlomacząc, że od r. 1875 zaprowadzono mnóstwo 
stącyj telegraficznych i wybudowano wiele kolei, i 
dłatego wzrosła liczba urzędników. Zresztą trzeba 
było wynagrodzić to, co od wieków było zaniedba- 
ne. Wreszcie zaprzeczał twierdzeniu, jakoby przy- 
rzekł był nie podnosić podatków bezpośrednich, 
cinis podniesienie podatku jest prawdopodo- 

ne, chociaż nie teraz. 

Minister Skarbu, którego rozprawa budżetowa 
powinna najwięcej obchodzić i skłaniać do mówie- 
nia i wyjaśnienia, nie odezwał się ani słowem w 
cmsie całej pierwszej dyskusji. 


„Zarządzenia wojskowe w Austro- 
Węgrzech.” 

Półurzędowa Sonn und Montags Ztg. zawiera 
pod powyższym nagłówkiem uwagi godny artykuł, 
który najwidoczniej pochodzi z pod pióra wojsko- 
wego i z tego powodu pewne zajęcie budzić musi 
w czytelniku. 4 tem wszystkiem zdaje nam się, 
jako najprawdopodobniejsze ìi na co zwracamy 
uwagę Czytelnika, że w obec odzywających się 
coraz częściej wśród prasy zagranicznej głosów o 
zbrojeniu się Austrji, nasz urząd anio uznał 
po prostu za właściwe aby sposobem praktyko- 
wanym zresztą przeż wszystkie Rządy t. j. Z po- 
mocą artykułu dziennikarskiego uspokoić opinię w 
Europie. W tym też duchu należy tłumaczyć So- 
bie ową półurzędową enuncjację, której ważniejsze 
ustępy opiewają tak: „Byłoby pod względem rze- 
czowym  niewłaściwością, gdyby chcieć dziś już 
powiedzieć, że Austrja się „zbroi“. Na tym punk- 
cie, przynajmniej w tej chwili, nie stoimy jeszcze. 
Wprawdzie Ministerstwo wojny Zarządziło dla 
wojsk i jego instytucyj, jak również na kilku lin- 
jach kolejowych rozmaite postanowienia, i dosta- 
wy materjałów i zabezpieczyło się co do potrzeb- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we. Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,” plae Marjaeki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstoin 
et Vogler, we Wiedniu $. Oppałik, R. Moem, Rotter 
i ŚNA w e ea Richman ot Pe. Sire 
anonsów w Paryżu pałkqwnik Raczkowski, Faubourg 
Poissonier 937 A 


Ogłoszenia przyjmuje się za spłatą 6 centów od miejsca 


+ e jednegd wiersza droduwzgik drukiem ( pi 
pieniądzmi mają byś przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 ent. od Wiersza, 


nych ewentualnie artykułów — lecz wszystko to 
było jeno środkami ostrożności, zakreślonemi w 
ciasnych ramach, które wydają się być wskazane 
naprężeniem stosunków pomiędzy  Austro-Węgrami 
i Rosją, żadną jednak miarą nie mogą uchodzić za 
rzeczywiste zbrojenie się. Niektóre z tych zarzą- 
dzeń publikowane były w ubiegłym tygodniu naj- 
częściej przez pisma półurzędowe — inne szeze- 
góły usuwają się, z łatwo zrozumiałych powodów, 
z pod dyskusji publicznej. W ogóle jednak można 
powiedzieć, że wszystko co ze strony Ministerstwa 
wojny było dotychczas tarządzone, a przez ko- 
mendy korpuśne wykonane, bynajmniej nie 
jest zbrojeniem się, łecz raczej przy- 
gotowaniem tegoż, aby w razie potrzeby 
zapewnić sobie gładki przebieg mobilizacji i uszy- 
kowanie się kolumn na terenie podstawy operacyj- 
nej“. Po tym prologu tendencji dyplomatycznej, 
konstatuje autor znany oddawna fakt, że skutkiem 
nowożytnej broni i taktyki, jeśli mie wszystko, to 
przynajmmiej bardzo wiele zależy od pospie- 
chu. Gdyby luehera nie stanęła była o 
godzinie 4. po południe na polach pod Waterloo, 
gdyby armja pruskiego następcy tronu nie rozwi- 
nęła się była pod Ohiumem w finję bojową już o 
i 2. po poładniu — to kto wie, jakby zarta 

uropy dziś wyglądała. Skoro zatem podezaż skoji 
wojskowej rozstrzygają nieraz godziny, to ileż zna- 
czenia przywiązywać należy do jak najszybszego 
uszykowania się armji na obran terenie opera- 
cyjnym, co jak wiadomo, jest ostatnie aktem iro- 
bilizacji. 

Z tą chwilą ustaje wpływ administracji wo- 
jennej na ruchy wojsk, a zaczyna się pragi wodza 
naczelnego, R om strategiczne.  Ministęrsówe 
wojny ma y myśleć jedymie o zapełnieniu ruk 
w ludziach i koniach, o dostarczeniu mazajkłów 
wojennych ga wskazame przez głów wodzą 
punkta. A ponieważ jeg rzeczą niezmiernie ważną 
i donośną, aży operacje przetiw armji nieprzyją 
cielskiej rozpoczęte będa o jeden dzień prędzej 
później, więc wynika z tego, że szybka iub powol- 
na mobilizacja może rozstrzygnąć o losie całej 
kampanji. W ilu dsiach może być w danym razić 
uskutecznionem zmobilizowanie i uszykowania wo- 
jenne armji austro-węgierskiej, zawisło "PZ 
od tego, z której strony będzie nieprzyj Tè- 
niem autora najpomyślniej odbyłyby te roboty 
w Czechach i nad Isonzem, gdzie wielce mo- 
cnemi w tej mierze są tamtejsze. Hama. pallesenia 
kolejowe. : bad ksh wojsk Riapocznie 
sie 4. dnia mobilizacji, te Icząę na dwnóerowrch 
kolejach w ciągu doby po 16, a na jednoterowydh 
po 12 pociągów, wojskowych, przaweiących prao- 
siętnie toin dudu: dath- D06 -konis aidia -A : 
dwanastu Ani postawió ma punktach 
tracyjnych A do 10 dywizyj piechoty to jan okolo 
160.000 luisi w szyku bojowym. Gorz:j 
urzedstaw:a się rzecz od strony 
Rosji. Do Galicji i północnych Węgier idzie 
bowiem po większej części jednotorowa sieć 
kolejowa, a nadto wojska, celem zdążenia do swo- 
ich stanowisk koncentracyjnych, musiałyby tui 
owdzie odbywać pieszo kilkudniowe 
marsze. | 

W dalszym ciągu opowiada autor również 
znane rzeczy, a mianowicie opisuje pokrótce cały 
aparat biurowy w Ministerstwie wojny, który usia- 
wiecznie czuwa nad tem, aby w razie niespodzianki 
wojennej, wypadki nie zaskoczyły monarchji i jej 
armji, kończy więc następującemi słowy: „J 
przeto w istocie uderzy raz godzina, w której po 
dotychczasowych  zarządzeniach wojskowych na- 
stąpićby miała rzeczywista i poważna mobilizacja, 
to sądzimy, że tym razem możemy śmiało 
liczyć na jej przebieg gładki i szybki.* 


„Po odzyskaniu zupełnej przytomności usiadł na 
ławie i próbował myśleć. Wstyd mu było jego 
słabośei. Jaki był z niego przewodnik i duszpa- 
sterz, jeżeli pod pierwszem wrażeniem wyznania 
zbrodni, popełnionej przez tego nędznika omdlał 
z przerażenia, jak kobietą? Trzeba było przecież 
mieć siłę potępić zasłużony występek. 

Pierwszą Jego myślą było wyznać wszystko 
przed biskupem; lecz przypomniał sobie znowu, że 
i ta droga przed nim zamknięta ; i że żadna ludz- 
ka moc nie mogła go zwolnić od obowiązku, przy- 
jętego na siebie dobrowolnie. 

Po północy już drżący, opierając się o Ścianę 
wrócił na probostwo. Kandida usłyszała jego kroki, 
uchyliła drzwi 0d swej izdebki i zakrzyczała : 

— Gdzieżeś to pan bawił tak długo, lampa 
„Pokoju świeci się daremnie, a łóżko dawno po- 
anel Księdzu nie uchodzi łazić tak po nocy. 

+ __ — Cicho, kobieto |— odrzekł Gesualdo surowo 
3 Wszedł do pokoju nie oglądając się wcale na sta- 
ih oburzona tonem, jaki już po raz drugi względem 
nów Tzybierał 


_ Jutrzenka świtała, a ksiądz, który ją z upra- 
io, "a ku młynowi, „odległemu ztąd o pół 
muie, „tego tani, pod jego dachem mordercę, 
osłonię:e8 gea sprawiedliwością ludzką. Obo- 
wiązki Pomyślmy go do zwykłego zajęcia, a on 
je tak peer. spełniał, że mimo wszelkich usi- 
łowań przezwyciężenia się, nie mógł ani cząstki 
£ 


swej duszy W MIE t, 

Stół zalozony Chlebem ; kawą przez Kandidę, 
ce posadZk!, pè tko kamienne, gdzie płukano 
sałatę, ubodzy Pa tekający na swą nędzę i do- 
magający się wspó. Próg probostwa słońcem ob- 
lany, kury grzebiąc”, Towmik na podwórzu, wszyst- 
kie te znane, codzien? Tzeczy, przesuwały się W 
mgle przed jego oslupieżym wzrokiem. o małe 
mieszkanie w cieniu CYRIYSÓW, odzie spodziewał 
się znaleść spokój przed burzami życia zaciężyło 
nad jego głową kamiennen Sklepieniem ponurego 
więzienia. Tęskny duch omdlewaą i zapragnął po- 
zbyć się więzów ciała. : s * 

Przy końcu tygodnia, ulegając niewytłumaczo- 
nemu jakiemuś pociągowi, zapali W nocy latarkę 


i wysunął się cichaczem ze swego pokoju. Wziął 
z drewutni rydel i jak złoczyńca zaczął przekradać 
się ku miejscu, gdzie znaleziono trupa Tassila. Ja- 
kaś niewidzialna siła ciągnęła go tam już od ośmiu 
dni. Majestatycznie w blasku księżyca stała pa- 
miątkowa lombardzka topola, nietknięta toporem 
przez szacunek dla jej zasług i wieku. Ptaki, zbu- 
dzone chodem  iesualda, poczęły bić skrzydłami 
nad jego głową. Światło księżyca nie dochodziło aż 
do stóp drzew wyniosłych, postawił więc latarkę 
w cieniu i zaczął kopać. Po chwili rydel zawadził 
o jakiś przedmiot świecący. Ksiądz pochylił się 
i podniósł nóż ze drżeniem. Na stalowej klindze 
czerniały ślady «rwi. Był to jeden z tych noży lek- 
ko zakrzywionych i pięć do sześć cali długich, któ- 
re włoscy plebejusze zwykli nosić przy sobie jako 
narzędzie mordu. Klęcząc wpatrywał się W Jego 
ostrze, jak gdyby ten martwy przedmiot mu Opo- 
wiadał spełnione krwawe dzieje, wreszcie położyć 
o w to samo miejsce, zasypał i wygłądził ziemię, 
która była sucha į podatna do zatarcia śladu. Po 
naocznem przekonaniu się 9 prawdzie głów Geril- 
lona, wrócił na probostwo. PO drodze spotkał kilku 
parobków pędzących bydło na odległy targ : ukło- 
nili mu się 2 udanym szacunkiem, a gdy go mi- 
nęli, zaczęli się z niego wyómiewać. 
— Co robil parocco 0 t°) godzinie na drodze 
z rydlem w ręku? Czy m0ze. szukał skarbu ? 
Istniało bowiem w wiosce podanie, że za czasów 
pierwszego konsula wory 5, dukatami zakopano na 
rzeką w oknie przed rabunkiem Francuzów, 
„Dowlókł się nareszeje, Gesualdo na Podwórko 
swojej plebanji, otworzył kosciół 1 klęcząc, długo 
się modlił. Potem zbudsł zakrystjana i kazał 
dzwonić na jutrznię. Zaspany sługa kościelny zły 
zerwał się z pościeli, be 10C jeszcze była, naza- 
jutrz opowiadał sąsjadom © szczególnem postepo- 
waniu księdza, o eałonocnych jego Spacerach po 
pokoju a nawet po zakątkach wsi. Dłużej nie wy- 
trzyma, mówił z ubalewaniem, wyczerpało się jego 
zdrowie i siły. - 
aśnie i najdziwniejsze opowiadania krąży} 
po chatach wieśniaków, *, wszyscy zgadzali sję 
na to. że ksiądz musi wiedzieć o szczegółach za- 


bójstwa miełniku i to go tak trapi. T istotnie nie my- | 


lili się, Myśl, że wie o sprawcy, a nie może oca- 
lié Generozy, nie dawała Gesualdowi spokoju. 
Bezsilność jego fizyczna i osłabienie nerwowe 
nie przyczyniały się weale do ulżenia ciężaru tej 
straszliwej myśli i coraz większe zwątpienie ogar- 
niało tę chorą duszę i to wątłe ciało. 

— Bóg zesłał na mnie tę karę za to, że za 
wiele o niej myślałem-mówił sam do siebie.— 
Wszystko, eo się jej tyczyło: wzruszało mnie nadto, 
— a rozmyślając tak drżał z obawy nad ogro- 
mem tego grzechu. 

Od chwili wyspowiadania furmana, nie śmżał 
już żądać widzenia się z Generosą ; czyż widok 
jej cierpień nie byłby diań straszn'ejszym teraz, 
% jedno słowo z ust jego wystarczało do wró- 
cenia jej wolności; a on nie śmie słowa tego wy- 
rzec. Męczarnie tej niewinnej kobiety mogły za- 
chwiać jego przekonanie i zrobić go zdrajcą za- 
przysiężonych obowiązków. H 

ie wiedział nic O uprzedzeniu swoich para- 
fjan do siebie, a jednej tylko myśli oddany. speł- 
niał obrządki kościelne tak martwo, jak owe świe- 
ce woskowe, zapalane ręką zakrystjana. Dzień i 
noc ścigało go wyznanie Girellona. Zdawało mu 
się, że jest ono wypisane krwawemi zgłoskami na 
ścianach jego pokoju, a nawet nad wielkim ołta- 
rzem w kościele. 

„ „Zabójca tymczasem pracował w młynie spo- 
kojnie, bez troski, wcale niepodejrzywany. Genero- 
sa tymczasem w więzieniu była zdaną na łaskę i 
niełaskę sędziów. Wreszcie czyż wrócono jej do- 
bre mię, gdyby ją uwolniono tylko dla braku do- 
wodów ? Yei nawet jej kochanek wyprą SIĘ 
jej, nikt na nią nie spojrzy, a dzieci będą ją pal- 
cami wytykać i wołać za nią: oto mężobójczyni ` 

Trapiony wiecznie takiemi myślami, Gesualdo 
poszedł dnia jednego do wili, gdzie zastał Falka 
siedzącego przy biurku nad swojemi rachunkami. 
Czy wiesz pan, że rozprawa SĄdOWa Nazną- 
czona na dziesiątego przyszłego miesiąca * zapytał 
go głosem powolnym i cichym. 

Młody człowiek rozparł się w Swoun fotelu 
i zrobił gest potwierdzający. i 

— À pan—pytał dalej Gesualdo Z szczególnym 
wyrazem w oczach, czy będziesz miał odwagę u- 


wierzyć w jej niewinność, gdy zostanie uwofnioną? 
Czy zaślubisz ją wtedy ? 

Pytanie było jasne, lecz nieprzewidziane. Falko 
lekko pobladł i zawahał się. 

—Więc nie ożeniłbyś się—mówił Gesualdo dalej. 

— Tego nie powiedziałem, odrzekł Falko wy- 
mijająco. Nie wiem zresztą, czy ona zechciałaby. 

To było jasne, wikary nie zú% dobrze šere 
ludzkich, ale aie mylił się co do znaczenia tej zi- 
mnej o owieezi. > 
— Myślałem, że ją pan kochasz; byłem w 
błędzie, powiedział z goryczą i lekki rumienić za- 
barwił jego twarz woskową. 

Falko spojrzał na księdza zuchwale. 

— Kapłan nie powinien mięszać się w te 
sprawy ! Kocham ją zapewne, a mysł, że zamknięto 
ją w ciemnym lochu, zabija mnie, dałbym sobie 
prawe ramię uciąć za jej wolność..., „ale zaślubić 
gdy ją wypuszczą, to inna rzecz. Mieć zbezcze- 
szczone imię, być wyszydzanym, pozostawać bes 
przyjaciół, to nie jest bagatela. Nie wystarczy: tu 
uwolnienie, trzeba aby dowiedziono, że Generosa 
jest niewinna. y 

To rzekłszy wstał i trąci? gułewnie fotelem. 
Wstyd mu było własnych słów, lecz i najgwał- 
towniejszy włoski temperament umie rozważać i 
własny interes postżwić na pierwszem miejscu. 
Gesualdo p na niego Z całą pogardą. Ten 
piękny, mężny kochanek, wydawał mu się nędznę 
kreaturą, wiarołomnym tchórzem. 

, — Pan w głębi duszy wątpisz o jej miewin- 
NOŚCI |-—rzekł—i odwrócił się ku oknu terasą. 

— Nie, jak Bóg żywy nie wątpię 0 niej — 
zawołał Melegari | Ale kazać uwierzyć innym, czy 
to możliwe... Zaopatrzę je w wszelkie potrzeby, 
będę czuwał nad nią, będę najlepszym jej przyja- 
cielem, ale ożenić się z nią, wprowadzić ją w 
grono mej rodziny, słyszeć jak nazywać ją będą 
kryminalistką — to nad moje siły. Nikt z uczołe 
wem imieniem nie zrobiłby tego! Kocha się dw 
miłości, a żeni się dla świata... 

Mówił do głuchych ścian, nikogo bewiem 
już nie było, Gesualdo wymknął się cicho. 


(Ciąg aalszy nastąpi): 


— 


Sprawy sejmowe. 


(Z komisji drogowej à prawniczej. — Sprawa li- 
kwidacji Banku włościańskiego). 

Komisja drogowa załatwiła wniosek posła 
Jaworskiego dążący do zmiany ustawy © publicz- 
nych dojazdach kolejowych. Wiadomo, że, paragraf 
1 tej ustawy, zawierający definicję jakie drogi 
mogą być uznane za publiczne dojazdy kolejowe, 
dał powód do licznych sporów, które oparły się 
nawet o Trybunał administracyjny we Wiedniu i 
wywołały orzeczenia niekorzystnie Oddziaływujące 
na rozwój komunikacji w naszy kraju. Komisja 
drogowa nie sądzi jednak, Sł8DJ Już dziś wskaza- 
nem było załatwienie tej Sprawy uchwaleniem 
zmiany ustawy w myśl wniosku p. Jaworskiego, 
albowiem wniosek ten nie wyczerpuje wcale wszy- 
stkich trudności w zastósowaniu ustawy się obja- 
wiających. 

Proponuje zstem, aby: 

I. Sejm polecił Wydziałowi krajowemu znieść 
się z Rządem c0 do brzmienia, względnie co do 
zmiany 3. 1. ustawy o dojazdach kolejowych, a 
mianowicie i 

a) Co do jasnego określenia pojęcia miasta lub 
miasteczka dojazdem kolejowym z dworcem lub 
staeją połączyć się mającego, w celu zapobieżenia 
sporoni i niesłusznemu a duchowi ustawy przeciw- 
nemu mniemaniu, jakoby granice gminy katastral- 
nej stanowiły graniee obrębu miasta lub miasie- 
czka ; 


steczko droga rządowa, krajowa lub powiatowa 
przechodzi, z wyrażnem wykluczeniem dróg gmin- 
nych ; 
j e) Co do pee podnoszonych i ztąd 
sporów powstałych względem współudziału do ko- 
sztów budowy i utrzymania pewnych części dojaz- 
dów do publieznego użytku przeznaczonych a włas- 
ność prywatną kolejową ' stanowiących, jak ramp, 
przejazdów itd. | i 
d) Co do innych watpliwości wypływają- 
cych z zastósowaniem ustawy 0 dojazdach kole- 


jowych. A Be o 
II. Sejm polecić ma Wydziałowi krajow., by 
o wyniku tych rokowań zdał sprawę Sejmowi 


na najbliższej sesji sejmowej, względnie wniósł 
projekt zmiany ustawy o dojazdach kolejowych. 
kd 


s 

Komisja kx nicza załatwiła następujące 
sprawy : f 

a) Petycję Izby adwokatów we Lwowie w przed- 
miocie utworzenia sądowego urzędu depozytowego 
we Lwowie,, proponuje komisja (ref. p. Fruchtman) 
odstąpić Rządowi do spiosznego uwzględnienia. 

b) gminy m. Czechowa o utworzenie tamże no- 
wego Sądu powiatowego, odstąpiono (ref. p. Ry- 
bieki) Wydziałowi kraj. do zbadania i odpowiednie- 
go załatwienia, ewentualnie przedstawienia na na- 
stępnej sesji odpowiednich wniosków. : 

c) Na wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
oznaćenia miejscowości na siedzibę trzeciego Sądu 
powiatowego w granicach starostwa Rohatyńskiego, 
wnosi komisja (ref. p. Fruchtman) aby Sejm wy- 
raził Rządowi opinję, iż najodpowiedniejszą w obe- 
enych stosunkach siedzibą dla trzeciego Sądu by- 
łoby miasteczko Bołszowce, do którego należałoby 
przydzielić 17 gmin. 


Na środę iat 10. E E zostało po- 
siedzenie komisji wybranej z grona posłów wło- 
ściańskich. - 

Przedmiotem rozpraw będą życzenia i żądania 
wyrażone. posłom pee ich wyborców, a przede- 
wszystkiem sprawa likwidacji Banku włościańskiego. 
Sprawozdawcą będzie p. Zoll. 


Wypadki na Wschodzie. 


Nowoje Wremja pisze: Austrja wie teraz po 
oświadczeniu Bismarka — żę w razie sojny z Rosją 
nie może liczyć na pomoc Niemiec. Położenie jest 
zatem dla Rosji bardzo korzystne. Tak samo Niem- 
cy nie mogą liczyć na pomoc Austrji w wojnie 
ewentualnej z Francją. Austrja mogłaby jedynie 
liczyć na Anglję, jednakże obecne angielskie Mi- 
nisterstwo nie utrzyma się do wiosny, a nowy an- 

ielski gabinet nie poprze polityki austrjackiej na 

fschodzie. Włochy mogłyby tylko wtedy stać się 
wrogiem Rosji, jeśliby bułgarska sprawa przybrała 
charakter ogólno-europejski. Pozostaną więc Niemcy 
«spokojne, eo Francji odejmie wszełki pozór do 
mięszania się, a starcie pomiędzy Austrją a Rosją 
nie będzie bynajmniej miało znamienia ogólno- 
europejskiego. Mowa Bismarka musi stanowczo 
oddziałać zbawiennie na prędkie rozstrzygnięcie 
sprawy bułgarskiej w duchu korzystnym dla 

aji. 


« 

White zawracał u Porty m 
rego ona do akcji jakiei zdaje” ai NO 
właściwym sprawcą obecnego położenia rzeczy w 
Bułgarji, a wdając się z nim w rokowania, identy- 
fikuje się z dążnościami rewolucyjnemi, jakiehby 
koła urzędowe ośmielać nie powinne. 

% 


R * 

Do Public. Blatter donoszą z Rzymu: Dele- 
gowani bułgarscy mają być także przyjęci w imie- 
niu papieża przez kardynała Ledóchowskiego, zwła- 
szcza ze względu na możliwość polubownego sądu 
papieskiego w kwestji bułgarskiej. Utrzymują, że 
Niemcy Austro-Węgry i Francja oddałyby chętnie 
tę sprawę pod sąd papieża, a Włochy i Porta nie 
miałyby również nie przeciw temn. Wszystko zależy 
obecnie tylko od Rosji. 


* * * 

Montagsrevue pisze: W tutejszych sferach dy- 
plomatycznych utrzymują, że sytuacja zagraniczna 
obeenie znacznie się polepszyłs. Stosunki między 
Wiedniem a Petersburgiem mają ciągle przyjaźny 
charakter, a faktem jest, iż ze strony rosyjskiej 
zaprzeczono w ostatnich dniach stanowczo pogło- 
skom, jakoby Rosja miała zamiar przystąpić do 
zbrojnej interwencji w Bułgarji. 


a s 

Do Montagsrevae donoszą ze Stambułu: Za- 
pewniają tu z całą stanowczością, iż Rosja oświad- 
ezyła, Że nie myśli o okupacji Bułgarj, dopóki 
mocarstwa wstrzyinają się 0d popierania Bułgarów 
w ich oporze przeciw życzenioin Rosji. 

EJ 
s * 

Nowy kandydat do bułgarskiego tronu 
pojawia się w osobie hr. Wladyslawa Hunyadego. 
Według wiadomości, jakie W.en'v Tagblatt ode- 
brał z Bułgarji, zgromadzenie notablów miało przy- 
jąć jego kandydaturę. Hrabia Władysław ma obee- 
nie lat około 60, jest bardzo (lubiany w Bułgarji 
i powszechnie znany pod nazwiskiem Sibynyanyi, 
które to nazwisko mieli nosić niegdyś Hunyadowie. 
Jest op rownież spokrewniony z dworem serbskim. 

anan 


, . zwołał tam zgromadzenie, które ustanowiło cen- 
b) Co do punktu końcowego takiego dojazdu | tralny komitet bułgarski, który to komitet nastę- 
kolejowego w razie, jeźli przez miasto lub mia- | pnie wysłał jego i Eniczewa do Serbji prosić ge- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Sty 


Rycerz panslawizmu. 

„ W.S. Jonin, o którego śmierci wczoraj do- 
nieślińmy był agitatorem jednym z najczynniej- 
szych, w celach  ujarzmienia Słowian pod prete- 
kstem słowiańskiej jedności. Zaraz po ukończeniu 
moskiewskiego instytutu wschodnich języków, zo- 
stał wysłany w 1859 do Stambułu w chara- 
kterze „elewa“ przy poselstwie  rosyjskiem ; 
w roku 1860 był sekretarzem konsulatu w Mo- 
starze, a w 1863 sekretarzem i dragomanem gene- 
ralnego konsula w Belgradzie, w 1863 sekretarzem 
w Raguzie, w 1866 znów w Belgradzie, poczem 
wkrótee przeniesiuny został w tymże samym roku 
do Bejrutu, a w 1869 do Damaszku, jako konsul 
dyplomatyczny. „W roku 1870, powiada Dniewnik 
warszawski, Jonin podał się do dymisji i cały się 
poświęcił sprawie „słowiańskiej.* Myśl wydobycia 
Słowian z pod jarzma tureckiego, powstała u nie- 
go jeszcze w roku 1860, gdy był sekretarzem w 
Mostarze ; zawiązał był wtedy stosunki z klaszto- 
rami prawosławnymi w Duży i Żytomyśliczach i 
wciąż głosił o wolności słowiańskiej.* Właściwie 
spiskował i buntoważ w imię i na rzecz cara, to 
też „gdy wybuchło powstanie w Bosnji i Hercogo- 
winie, Jonin wziął w niem bardzo czynny udział 
i przez cały czas pozostawał w pośród powstańców. 
Odbyte w Tyszkowcu zgromadzenie ludowe 29-go 
września 1877 roku, obrało go prezesem prowizo- 
rycznego Rządu bośniackiego. Przedtem jeszcze Jo- 
nin jeździł do Bukaresztu, a mianowicie w 1875 i 


nerała Czerniajewa, o pozwolenie sformowania buł- 
garskiego oddziału ; oddział ten w sile 1.200 ludzi 
wcielony został do armji serbskiej pod nazwą ba- 
taljonu bułgarskiego.“ z > 

Nie potrzebujemy mówić, że dymisja, którą 
wziął był Jonin, była tylko pozorną, by Rząd mo- 
skiewski mógł się go wyprzeć w razie jakich 
skarg tureckich lub austrjackich na intrygi jego. 
Jonin, jak mnóstwo innych podobnych, pozostawał 
zawsze na żołdzie carskim i działał stosownie do 
odbieranych z Potersburga rozkazów. Moskowskije 
Wied. takie mu wystawiły świadectwo nagrobne: 
„Po ukończeniu wojny Jonin wrócił do Petersbur- 
ga chory, znużony i z zarodkiem choroby, która 
o potem do grobu wpędziła. Aż do Samej swej 
mierci (a zatem i w ubiegłym 1886 roku) nie 
zaprzestawał Jonin stosunków swych z Bośniakami 
i Hercogowińcami, którzy się go nieustannie radzili 
we wszystkich swych sprawach. On to w roku 
1880 pisał sławny ów list do Gladstona, pod datą 
18. maja, uskarzający się na barbarzyńskie postę- 
powanie wojsk austrjackich w Bosnji i Hercogo- 
winie. Oburzony do głębi duszy na okupację tych 
krajów przez wojska austrjackie, a potem ra: ony 
jak piorunem, wypadkami w Bułgarji, zachorował 
w końcu obłożnie i umarł na paraliż serca — 
„Bracia Słowianie, krzyknijcie „wiecznaja pamiat* 
męczennikowi, który poświęcił wam cały swój ży- 
wot i umarł bolejąc nad waszą przyszłością." 7 pe- 
wnością Słowianie nie krzykną; podobni dobro- 
BA jak Jonin, dali się już im aż nadto we 
znaki. 


Ikonostas Bodorodczański 


opisany przez 
dr. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 


(Kob.) Pod powyższym tytułem pojawiła się 
jako odbitka z IV. zeszytu Przeglądu urcheologicz- 
nego krytyczna praca zaszczytnie znanego w lite- 
raturze archeologicznej autora „Aten“, streszcza- 
jąca w sobie wynik badań prowadzących systema- 
tycznie od r. 1680. 

Przypomiuamy sobie, że gdy hr. Dzieduszycki 
po raz pierwszy zabrał głos w tej Sprawie, odez- 
wały się nawet w sferach archeologieznych głosy, 
podejrzywające wysoką wartość zabytku sztuki ru- 
skiej. 

ie zrażony badacz pracował dalej, uratował 
dzieło od grożącej mu zagłady, poruczył jego od- 
nowienie pp. Szoleowi a następnie Makarewiezowi, 
zebrał daty odnoszące się do jego dziejów, a gdy 
w r. 1885 archeologowie polscy i ruscy na zapro- 
szenie hr. Dzieduszyckiego udali się do Rohorod- 
czan, uznali jednogłośnie wysoką wartość tej pa- 
miątki. s 

Twórcy obrazu nazwać na pewne nie można. 
Ze słów rękopisu zawierającego w sobie historję 
Skitu Maniawskiego a napisanego przez ihumena 
Doroteja (W. Bibljot. Zakł. Ossol.) domyślać się 
można, że był nim założyciel Skitu, syn mieszcza- 
nina z Tyśmieniey, Jan Knihinicki, późniejszy O. 
Job. Wspomniany powyżej monaster pokuckich 
Czerńców, był przełożonym nad wszystkimi mona- 
sterami Rnsi Czerwonej 1 na Podolu, a jako 
główny punkt oparcia dysunji, gromadził w swoich 
murach wszystkie skarby ruskiej sztuki, 

Cesarz Józef II. zniósł ten klasztor. Aparaty 
cerkiewne i w srebro kute księgi, 
minarjum gr. kat. we Lwowie. 

Dziś gruzy tylko pozostały na miejscu w Ma- 
niawie, a obrazy posprzedawano do rozmaitych cer- 
kwi na Pokuciu... 

W ten też sposób dostał się Ikonostas z dum- 
nych i warownych murów Monasteru do ubogiej 
eerkiewki bohorodczańskiej. 

Urzędnik austrjacki sprzedał go gminie za 80 
złr. wa. 

Nieudolna dłoń cerkiewnego lakiernika po bar- 
barzyńsku obeszła się z „gratem*. Nicktóre kom- 
pozycje przemałowano zupełnie, inne w znacznej 
części uszkodzono. 

Pod względem architektonicznym znajduje Iko- 
nostas bohorodczański zwycięskiego rywala w iko- 
nostasie buczaeliej cerkwi, ale natomiast przewyż- 
sza ten ostatni pod względem piękności obrazów. 

Przyłączone do pracy hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego rysunki p. Makarewicza, daję nam do- 
kładny obraz dzieła. Ikonostas podzielony jest na 
dwie kondygnacje, z których druga jest ważniejszą 
i piękniejszą. » 

Po prawej stronie carskich wrot stoi obraz 
Bogarodzicy, po lewej Chrystus. $ 

Za Bogarodzicą drugie drzwi z archaniołem 
Michałem, za Chrystusem z arch. Gabrjelem. Da- 
lej św. Antoni i Teodozjusz i adoracja Krzyża. 

Wreszcie przybudowano dwa ołtarze, jeden 
przedstawiający Uspienie, drugi Wniebowzięcie. 

Ramy obrazów i ornamenty carskich wrót o- 
zdobione są pysznemi kompozycjami miniaturowe- 
mi. Okres powstawania obrazów oznacza hr. Dzie- 
duszycki na lat 100, co do czasu twierdzi, że w 
ikonostasie bohorodczańskim nie należy szukać 
starszych obrazów jak z czasów Zygmunta III. , 

,_ Z przytoczonych przez autora dowodów, wi- 
dzimy dokładnie różniee, jakie dzielą sztukę ruską 
od hieratyeznaga malarstwa Ryzanejum, jakoteż od 


zabrano do se- 


> 


wielkich szkół Zachodu. Badanie ruskiej zztuki 
zbyt niedawne, aby można na pewne powiedzieć, 
czy Rusini sami byli twórcami lepszych obłazów, 
to pewna jednak, że sztuką ruska rozwijała się 
w województwach Rzplt. zupełuie odrębnie, a trzy- 
mając się zawsze rytuślnjch przepisów, cerkiew- 
nych, przecież w sposób nowy przedstawiała tra- 
dycyjne sceny. | 

W epoce Wazów doczekało się malarstwo sta- 
roruskie pełnego rozkwitu, który trwał jednak nie 
długo, gdyż rozwielmożniający się wpływ bonon- 
skiej szkoły i włoskiego baroco, wprowadziły 
manierę i niepokój, 2 wartość artystyczna ustąpiła 
miejsca podejrzanym efektom kolorystycznym, ' 

Zaznaczyć wypada, że malarstwo Halickiej 
Rusi różniło się stanowczo od moskiewskiego, nie- 
tylko charakterem ogólnym. ale i tem, że staro- 
moskiewski ikonostas Nie zna architektoniecznych 
ozdób, natomiast miał ozdoby snycerskie i złot- 
nicze. Przeciwnie za świetnej epoki malarstwa sta- 
roruskiego szukano  przedewszystkiem malowniczej 
piękności w kolorystycznym efekcie i  starannem 
wykonaniu. p» 

Jednym z najświetniejszych a może najświet- 
niejszym zabytkiem ruskiej sztuki jest właśnie Iko- 
nostas bohorodczański, 8 hr. Dzieduszyekiemu na- 
leży się prawdziwa wdzięczność za pieczołowitość 
jaką go otoczył. Dla wszystkich lubowników histo- 
rji naszej ukochanej ziemi, praca ta, będzie bardzo 
pożądaną i dlatego poświęciliśmy jej obszerniejszą 
wzmiankę. S- 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. W stanie zdrowia dyrek- 
tora p. Z. Samolewieza, jak się dowiadujemy, 
zaszło znaczne polepszenie, i nie ma już obecnie ża- 
dnego niebezpieczeństwa. | 

Nekrologja. Mojżesz Honas, właściciel real- 
ności, zmarł onegdaj w 98 roku życia. — Sabina 
z Borkowskich Paszkowska, wdowa po profesorze 
gimnazjalnym, a matka powszechnie szanowanego dok- 
tora medycyny, zmarła onegdaj w Krakowie w 72 
roku Życia, — Dr. Herrmann Luchs, znany a wy- 
soce ceniony archeolog, zmarł w Wrocławiu d. 13. 
bm. Umiał śp. Luchs tyle po polsku, że znał źródła 
nasze, z uczonymi polskimi w ciągłych zostawał sto- 
sunkach. Urodzony r. 1826. był dyrektorem wyższego 
zakładu wychowawczego żeńskiego w Wrocławiu. — 
Tytus Wesołowski, sekretarz Rady powiatowej 
Skałackiej, który od początku istnienia autonomji, 
służył w tej Radzie i gorliwie spełniał swoje obo- 
wiązki, zmarł d. 11. bm. Wydział powiatowy, 008 
niając obywatelską działalność zmarłego i zasługi PO” 
pair przezeń, uchwalił pogrzebać go kosztem Po 
wiatu. 


Kalendarz. Środa (19.): Ferdynanda — Raty- 
mira. Wschód słońca 0 godz. 7, min. 50, zachód 
o godz. 4, min. 33. y 

Kalend. myśliwski. W gtyczniu wolno po- 
lować: na zające, kozły, Słonki, dropie i pardwy, 
isy, jarząbki, cietrzewie 1 głuszee, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Ż życia towarzyskiego. W piątek 21. bm. 
odbędzie się wielki raut ofńcjalny u ks. Würtemberg- 
skich; na który liczne grono osób otrzymało zapro- 
szenia. 

W niedzielę zaś marszałek krajowy hr. Tarnow- 
ski podejmować będzie w gmacha Sejmowym gremium 
posłów, jeneralicję i duchowieństwo, oraz całe towa- 
rzystwo miejscowe. 

W Lutym odbędą się zabawy z tańcami w wielu 
domach, a zjazd z prowincji zapowiada się niezwykle 
licznie 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano po 
dzień 16. bm. następujące składki : 

Na Bank ratunkowy W Poznaniu; N, N. 
1 złr., p. Wybranowscy 2 złr., PP- W. Br. W. ze 
składek w Sanoku 4 zły. 50 ct. 

Dla weteranów polskich Z r. 1831; p. 
Aulich 2 złr., p. Grąbowski 2 złr., p. Kannenbaum 
2 złr., p. Poraj 2 ztr., urzędnicy Banku włyściańskie- 
go 7 złr., p. Fintowski 1 złr, P A. A. 1 złr, p. 
Szaflarski 1 złr. d 

Dla nieszezęśliwej rodziny: Olga i Klim- 
cia Kostka 1 złr. i 

Na wdowę po żandarmie z czworgiem 
dzieci i obłąkanego brata (nieuleczalnego) byłego 
praktykanta c. K. Namiestnietwa _ P- Kw.: N. N. 
1 złr, p. A. B. 9 złe, p. L A 2 złr, N.N., 
5 złr. 25 et, dtto Żzłę, N. N. 80 SŁ, N.N, 2 gtr., 
Stasia B. 1 złr., p. Chyżewski 7 Doliny 1 zły, p. J, 
K. 1 złr., p. J- T. 20 ct., P. DE a pani S. 
3 złr. A Stra; 

Na pomnik śp, Lama: Ara Skarbowa w 
Mielniey 9 złr. N. Ñ, 2 złr. 50 0t 

Dla chorego nauc zyciela: P. Barcik 1 złr., 
p. Chalbazany 1 złr., p, Ogrodzińska 1 złr, p. S. A. 
1 złr, p, MP: I zte, p. K. $ L złe, p. Siera- 
kowska 1 zlr. 50 et, 

Na biednego 


go dyetariusza: p, pochocka 
2 złr., p. Tehorznieką 1 złr., P. “adwika G, 2 zły, 
N. N. ł złr., „2 złr., AC 2 złę, N.N. 
1 złr., oddział łandarmerji we Lwowie pa ręce p. 
porucznika Rudzińskiego 10 zł K.T 2 złr., z 
Bohorodezan L złr., p, Sierakowska i zł, 50 et., p. 
Anna Wajdowiez 1 złp, , 

Na restauracją kośoloła w Kochawinie, 
A Żytyńska 2 zły , 

Na pogorzćjców Dol:"V: p. Mach 5 złr 

Żałobne nahgżępstwo 2% $P. Żulińskich, a 
to: Tadeusza i Barbary rodzicóW: Jakotoż Romana, 
Emilji, Tadeusza i Marji, odbędzie Się w środę dnia 
19. bm. 0 godz, 115, rano W ościele (0. Bernar- 
dynów. 

Uroczystość Jordana odb)?” ie Wczoraj o go- 
dzinie 10. rano.  Ceremonji ŚW/SA wody dokonał 
metropolita ks. Sombratowiez W ASIstencji kanoników 
i licznego duchowieńatwa ruskiego- Straż honorową 
pełnił bataljon 80. pp. W ceremonjach kościelnych, 
które się Skończyły o godzinie /312. rano, wzięła 
udział liczna publiczność, która zaległa część Rynku 
od strony Wołoskiej earkwi. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek (20. bm. o godzinie 6: Wieczorem Na po- 
rządku dziepńym między innemi: nadanie stypendjów 
Z fundacji miejskiej dla sierot chłopców i dziewcząt, 
sprawa Wstrzymania ruchu p0W°0Z0We80 w ulicy Pie- 
karskiej w czasie pogrzebów, _W™OS%i odnoszące się 
do zArządzeń ną wypadek pojawienia się cholery w 
mieście. Na posiedzeniu tajnem rozstrzygnietą zostanie 
sprawè udzielenia prezenty na posady nauczycielskie 
Pizy szkole jm. Szaszkiewicza- À 

Wybryki zimy. Podezas 897 | u nas jak na 
styczeń jest bardzo ładnie — donoszą z gubernji cher- 
sońskiej żę tam d. 11. bm. takie było ciepło, iż w 
ogrodach kwitły lawkonje i goździki. 

dziejów przejścia na eCHYZMĘ. Że w kraju 
naszym nurtują prądy rusoflskie, "Tze6Z to wiądoma. 
Jeden z apostołów tej idei zaszczyca właśnie, jak nam 
donoszą, miasto Dolinę, Jest nim ZNANY Z swej po- 


czna 1887. 


ny w EE 


dróży na obchód Cyrylego i Metodego do Petersburga 
Fiedor Bieleckoj.  Czerpiąc otuchę w pomocy rosyj- 
skiej, stał się propagatorem prawosławia, a mianowi- 
cie udało mu się pozyskać dla schyzmy exwachmi- 
strza i exurzędnika kolei Lasotę, jakoteż studenta An- 
toniego Danczyna. Dztwnem zrządzeniem losu vbu tym 
ludziom nie wyszła na dobre zmiana religii, 

Lasota zakończył życie w trzy miesiące po przej- 
ściu na schyzmę, nie powróciwszy na łono kościoła 
katolickiego, dlatego pogrzebowi jego nawet własn 
ojezym nie towarzyszył, a Danczyn także zaledwie 
dwa miesiące przeżył Swą aposiazję. 

Oba te wypadki głęboko poruszyły umysły na- 
szego ludu, który w tem wszystkiem widzieć chce 
palec Boży. Przesąd gminu dał nawet powód do stwo- 
rzenia cudownego niemal wypądku po zgonie Danczy- 
na, albowiem tenże zmarź przed samą wilją rnskiego 
Bożego Narodzenia. Za odstępstwo od wiary exKOMU- 
nikowano Danczyna, a klątwę tę zdjęto z niego przed 
śmiercią, bo sam żądał sakramentu i z głęboką skru- 
chą ukorzył się przed majestatem Boga, | 

Pokuta jego była tak silna i serdeczna, ŻE jak 
wieść ludu powiada, z zamkniętych na wieki powiek 
zmarłego łzy płynęły, które ustaWicznie ocierano. LU 
powtarza baśń ię z uczuciem STózy i bojaźni przed 
sprawiedliwością niebios, przejęty mocno tem wyda- 
rzeniem, i złorzeczy apostacie Fiedoremu Bieleckojowi. 

W handlu p. Kotkowskiego, optyka w hotelu 
Żorża, wystawiono kilka bardzo ładnych pejsaży ro- 
boty znanego portrecisty i pejsażysty p. Jana Hru- 
zika. Pejsaże te nietylko odznaczają się bardzo ładnem 
wykonaniem — ale także niezwykle niską ceną, Po- 
winno to być zachętą dla naszej publiczności, aby za- 
miast lichych olejodruków kupowała dobre oryginały. 
Obecnie p. Hruzik wykończa bardzo udatny portret 
pewnej znanej tutejszej osobistości. 

Oświetlenie teatru Od kilku dni Skarzą się 
goście teatralni drugiego i trzeciego piętra na oświe- 
tlenie gazowe w teatrze. Oto nagle z niewiadomych 
powodów zaświecają pająk w środku sali, w skutek 
czego publiczność, siedząca na drugiem piętrze, nara- 
żona jest na piekielne gorąco, widzowie zaś wyższych 
piątr pozbawieni są widoku seeny, silne bowiem świa- 
tło pająka razi wzrok w okropny sposób. Kto zarzą. 
dził to vaświecanie pająka, nie wiemy — ale że źle 
zarządził, to pewna. 

Oto za czasów Dyrekcji śp. Stanisława Dobrzań. 
skiego, gdy pająk niżej jeszcze wisiał, a publiczność 
skarzyła się, że zasłania scenę, zarządził 0n podnie- 
slenie pająka w górę i odtąd nie zaświecano go, a 
natomiast umieszczono w amfiteatrze wzdłuż lóż dru- 
glego i pierwszego piętra trzyramienne kandelabry ga- 
zowe, zastępujące w znakomity sposób ów „WSpaniały” 
pająk. Od tego czasu aż dotąd nie było kłopotu z pa- 
Jąkiem. Dopiero teraz przed kilku dniami znowu go 
zaŚwiecono, a że jest za wysoko u .ieszezóny, więc 
ani światła należytego nie daje, ani nie przyczynia się 
do uprzyjemnienia widsom wyższych piąter. Najlepiej 
zrobionoby tedy, gdyby stosownie do zupełnie słutznych 
żądań przeważnej części publiczności, ów „Wspaniały“ 
pająk pogrążono znowu w ciemnościach i dano mu 
spokój. i 

Oryginalny żart koleżeński. W jednej z tutej- 
szych instytucyj finansowych wypłatali urzędnicy swe- 
mu koledze oryginalnego figla. Oto gdy pan R. o go- 
dzinie 8. po południu spieszył się do domu na objad, 
spostrzegł z przerażeniem, że jego płaszcz zimowy 
zamknięty jest z przodu na silną kłódkę wertheimow- 
ską, Wszelkie usiłowania pana R. skierowane ku 
wdzianiu paltota nie doprowadziły do pomyślnego 


| skutku -a gdy zmartwiony i głodny urzędnik nie | 


chciał przez przecięcie dziurek w „klapach", gdzie 
się znajdowała kłódka, zniszczyć pięknego a zupełnie 
nowego paltota, wezwał ślusarza, który przepiłował 
kłódkę i tak umożliwił panu R. powrót do domu. 

Złote wesele, Rzadką uroczystość złotych zaślu- 
bin obchodzili onegdaj w Krakowie małżonkowie Ale- 
ksander i Rozalja Ładnowscy. p, Aleksander Ładnow- 
ski, ojciec Bolesława, jubilat w zawodzie artysty qra- 
matycznego, Zasłużony pisarz dramatyczny, dotychczas 
stały członek personalu artystów krakowskiej sceny, 
przed kllku laty obchodził 50. rocznicę Swego zawodu. 
Obecnie w czerstwem zdrowiu doczekał złotego we- 
sela. W kościele 00. Reformatów na nabożeństwie na 
intencję sędziwej pary odprawionem, obeeni byli wszy- 
sey artyści tamtejsi, oraz zamieszkała w Krakowie 
rodzina jubilatów. 

Majufes załagodził, _ Wozorajszej nocy, pisze 
onegdajszy Kur. Krak., w pewnej piwiarni przy 
ulicy Długiej, znajdowało się liczne towarzystwo, któ- 
remu ożywioną gawędę i picie piwa uprzyjemniała (2) 
muzyka duetu, na który składał się fortepian i 
skrzypce. 

Nagle do sali wchodzi jakieś towarzystwo nie- 
mieckie, widocznie już po sutych libacjach gdziein- 
dziej wyprawionych, bo oto jeden z Niemeów zbliża 
się do grajków i rozkazuje im przestać tego „pasku- 
dnego krakowiaka*, a zagrać natomiast „Wacht am 
Rhein“. 

Kilka osób, które właśnie zamówiły krakowiaka, 
z ukosa spojrzału ua Niemca, a pan x*» Oficjalista 
fabryczny, znany z olbrzymiej siły, mileząc, zbliżył 
się do Niemca i jedną reką podniósł go w górę, jak 
kiłkoletnie dziecko, 

Zrobił się rumor niemały, Niemcy  Przybiegli 
z pomocą towarzyszowi, który komicznie się wykrzy- 
wiał po takiej niespodziance, a do siłacza zbliżyło się 
jego grono. 

Zdawało się, że będzie gruba awantura, 
pan x“ krzyknął na muzykantów : 

— Ani się nia ważcie przerywać krakowiaku 

Jednocześnie Niemcy zawołali : 

— Grać „Wacht am Rhein“, 
zbijemy. 

Biedni grajkowie znaleźli się w prawdziwych 
opałach, wtem skrzypkowi wpada jakaś myśl do gło. 
wy. którą komunikuje szeptem towarzyszowi fortepią- 
niście. 

W jednej chwili skoczny krakowiak, nieprzerywać 
się mający, wchodzi w takt majufesu i w dalszym 
ciągu słychać komiczny w całej rozciągłości majufes 
żydowski. 

Taki niespodziewany zwrot wszystkich rozśmi” 
szył do najwyższego stopnia, a obie strony zagłe 80 
ne ogólnemi oklaskami całego audytorjum, 107033 y 
się do swoich stolików. 
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A więc między krakowiakiem a „wacht am 
Rhein“ zosta? medjatorem majufes, Nawet W PRSIWIE 
tonów bez faktora ani rusz. ' 

już donosi- 


alwarji Zebrzydowskiej, jak ść l 
liśmy, odbędzie się w tym roku uroczysto. koronacji 
cudownego obrazu Matki Boskiej z dziecią:kiem Jezus. 
Dwie korony szczerozłote zamówił konwent _ kalwaryj- 
ski 00. Bernardynów w pracowni złotmiczej p, Woj- 
ciechowskiego w Krakowie. Ofiary 1% ten cel pobożny 
przyjmuje p, Wojciechowski przy "Icy Szewskiej, w 
Krakowie, 3 l 

Germanizacja w Galicji 29 Sniatyn leży w Ga 
licji, 0 tem zdają się zupełnie nia chcieć wiedzieć 
członkowie des Vorschuss MG Urediivercin. s für 
Handel, Gewerbe und , Firthschoft, istniejącego 
w tem mieście.  Verwalłungsrath tego Vereimu 
wzywa właśnie w aponsach pism galicyjskich człon- 
ków BWoich na walne zgromadzenie, a wzywa wyłącz- 


nie w języku niemieckim. Na ogłoszeniu podpisani: 
Marcus Hermann, Praeses i Josef I. Birman, 
SchriftfGhrer. 

Skutki przedstawień amatorskich. W osz: 
adwentu i wielkiego posty * w wielt domo prywa- 
tnych zabawiają się urządzaniem przedstawień ama- 
torskich — chociaż brak do tego i potrzebnej sceny, 
i dekoracyj i kostjumów — a jak po licznych, przy- 
jemnych zresztą próbach nie przyjdzie przedstawienie 
do skutku — panie wołają: Nieszczęście! Ależ to 
nieszczęście jest szezęściem w obec wypadku, który 
onegdaj się zdarzył w Warszawie. Oto podczas przed- 
stawienia na urządzonej ad hoc estradzie, gdy znajdo- 
wało się pięć osób, rozlega się trzask i spojone deski 
się rozpadają. Powstał w salonie popłoch nie do opi- 
Sama, zwłaszcza, iż przewróciły się dwie lampy i wy- 
buchł ogień, który jednak natychmiast ugaszono. Lecz 
nie obeszło się bez wypadku. Pan D., syn gospedar- 
stwa, skaleczył się w głowę, panna M. zwichnęła no- 
ge — trzy inne osoby potłukły się boleśnie. 

Pożar w kopainiach słobódzkich. O tym wy- 
padku podaje gazeta urzędowa następujące szczegóły : 
Dnia 10. bm. między godziną 1. a 2 nad ranem, jak 
się zdaje, z powodu nieostrożności palacza Ludwika 
Papierkowskiego i wiertniczego Łukasza Srogi wy- 
buchł pożar w szopie, w której pomieszczona była 
machina parowa, własność p. S. Szezepanowskiego i 
spółki. Płomienie objęły wnet wieżę szybu tegoż wła- 
ścieiela „Barbara*, która spadając zapaliła znajdujące 
się w pobliżu rezerwoary z ropą. Pożar szerząc Się 
tym sposobem na znacznej przestrzeni, oprócz wymie- 
nionego wyżej szybu objął szyby dra Trachtenberga, 
ur. 1. 1 3. Kühnela, nr. 1. Spindla, 2 szyby Altera 
Salpetra I 1 Torosiewicza, oraz 5 rezerwoarów z ropą 
Wolfartha, mostek Rosenkranza i jaikę Iskrzyńskiego, 
w której Spalił się wół. Ofiar w ludziach nie było, 
Dochodzenie Przyszyny pożaru jest w toku. 

Niedola 82-letnisgo tuiacza. P. Edmund Na- 
ganowski z Londynu pisze do Dz. Pozn.: „Ośmielam 
się polecić dobroczynności publicznej rodaków, 82-le- 
tniego starca, p. Jana Józefa Baranowskiego, oficera 
byłych wojsk polskich, byłego podsekretarza Banku 
polskiego w Warszawie, zasłużonego inżyniera i au- 
tora, który dziś wielki cjerpi niedostatek i ciężko za- 
niemógł na zdrowiu. Pan Baranowski był przez lat 12 
pomocnikiem śp. majora Szulezewskiego, nieodżałowa- 
nego poprzednika mego w sekretarjącie Towarzystwa 
przyjaciół Polski, 8 przez blisko dwa lata sekretarzem 
polskim. Pensja dożywotnia, jaką mu jest Towarzystwo 
w możności wypłacić, nie jest dostateczną, zwłaszcza, 
że p. Baranowski ma zadawnione długi, zaciągnięte 7 
powodu rozmaitych swych publikacyj, a dziś już żą- 
dnej nie zdoła podjąć pracy. Adresować można Wprost: 
John J. Baranowski, Esq. 59, Lausanne Road, Peck- 
ham, London, S. E.“ 


Głos taki a szezególnie w czasie karnawałowym. 
gdy tyle zabaw i tyle wydatków dla własnej przyje- 
mności — nie powinien  przebrzmieć bezskutecznie. 


Jak można się bawić i weselić, gdy Sie wie, że tylu 
rodaków w mędzy i opuszczeniu, To też k,żdy z pra- 
gnących się bawić powinien pragnąć zarazem otrzeć 
łzę innym. 

_ Datki dla p. Baranowskiego przyjmuje także Ad- 
ministracja naszego pisma. 

Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
donosi, że wiadomość ogłoszona w jednym z dzienni- 
ków krakowskich z 30. grudnia, jakoby założyciel 
tego Muzeum nie zachował warunków, pod jakiemi 
pan Schmidt-Ciążyński, antykwarjusz w Londynie, 
przesłał swoje zbiory o Muzeum w Rapperswylu i 
jakoby ten uakład by? właanościę prywatną, jest nie- 
prawdziwą, czego najlepszym dowodem jest akt 
urzędowy, którym pan Schmidt ofiarował wszystkie 
swoje zbiory Muzeum Narodowemu w Rapperawyłu. 

Szkoła malarstwa dla kobiet p. L. Wiesiołow- 
skiego w Warszawie została otwartą. 

Pojedynek Z Petersburga donoszą: Między ja- 
nerałem Anenkow, który wybudował kolej transka- 
spijską, a redaktorem Glra$datiną Meszczerskim, Od- 
był się pojedynek. y 

. Rząd pruski, pozbywszy SIĘ z Kaięstwa Poznań- 
skiego nauczycieli gimnazjalnych Narodowości polskiej, 
zabiera się obecnie do nauczycieli wakół niższych. 
Pierwszym, którego przesiedlono aż do Nassau w 
„interesie służby,“ jest p. Jeske z pod Gołańczy, 
uznany za „szkodliwego“ w powiecie WĄgrowieckim. 

Koronki metalowe. Najmodniejszym artykułem 
balowych toalet są obecnie koronki metalowe, da złu- 
dzenia naśladujące prawdziwe brukselskie. Koronki te 
są z nitek stalowych, nadzwyczaj cienkich, które gal- 
wanieznie obciągają Się niklem lub złotem. Cena ta- 
kich koronek metalowych jest prawie o połowę tańsza 
od lnianych, chociaż za dotknięciem metal z łatwością 
daje się pozna . 

Ma netyzer i jego mədium. Donosząc za Wie- 
ner Tag lati «m 0 zamachu morderczym na znanego 
magnetyzera Donato, rzekomo wykonanym przez jego 
medjum, pannę Lucyllę, zauważyliśmy, że dziwnym 
sposobem Wiener Tagblatt prędzej ma tę wiadomość, 
aniżeli pisūa Warszawskie, chociaż zamach ten miał 
się zdarzyć w Warszawie. Owóż onegdaj Kurjer 
Warsz. stwierdza, że p. Donato I jego piękne me- 
djum od kilku lat nie było woale w tem mieście — 
korespondent więc Wiener Tagilatt'u spłodził wi- 
docznie swe doniesienie pod WPŁYWEM. ,, magnetyzmu... 

Obrączki ślubna: EAPTYSNA i wszechwładna mo- 
da wzięła obecnie pod 5*0JA opiekę obrączki ślubne. 

V Paryżu najmodalnen ani obrączkami są złożone z 
siedmiu oddzielny Sh ółok, ZWiązanych klamrą, we- 
wnątrz której wy”y* SĄ monogramy małżonków. 

Historja KOTONY cesarskiej. „Oto jest korona 
cesarzowej Eugenji ! — rzekł przed kilkn dniami 

pierwszorzędny jubiler przy ul. Broadway w 
Jorku do olśnionego widokiem kosztownego 
reportera dziennikarskiego. Historja tej mo- 
narszej pamiątki napoleońskiej jest rzeczywiście zajmu- 
j i Ea 2 Na krótki czas przed Sedanem 
przyszłe pięknej cesarzowej Eugenji myśl do głowy, 
że „kre znajdujące K w skarbcu korony są już 
ana mi i nię odpowiadają nowożytnemu sty- 
łowi. „Posłała tedy po Duaa ia ea jubilera 
paryskiego i kazała mu sporządzić koronę całą z bry- 
lantów, któraby przepychem i artystycznem wykończe- 
niem przescignęła wszystkie korony władców europaj- 
skich. Dziełem tem Duriqueta była właśnie owa 
korona, leżąca obecnie na wystawie nowojorskiego ju- 
bilera. Cesarzowa miała ją u siebie aż do tragieznej 
śmierci Syna, poczem, utraciwszy widocznie nadzieję, 
aby kiedykolwiek jeszcze miała sposobność włożyć na 
głowę to cacko kosztowne, zwróciła je Duriqnet'owi 
za pierwotną cenę 10,000 funtów szterlingów. W ja- 
kiś czas potem znalazł się, ku niemałemu zdziwieniu 
jubilera, amator, miljoner amerykański, który ofiaro. 
wał za koronę cenę podwójną i nabył ją ua własność- 
Ten dżentlemen znany był w Nowym Jorku jako za- 
gorzały meloman, 4 bardziej jeszcze jako wielbiciel 
pewnej gwiazdy operowej z trupy Mapiesona. Owok 
powróciwszy Z% drogotenną koroną do Nowego Jorku, 
nie miał nio pilniejszego, jak ofiarować ją w dowód 
czci i hołdu nadobnej śpiewaczce, o której względy 
od dawna już ubiegał się nadaremnie, Kn wielkiemu 
jednak zdumieniu jego primadonna nie przyjęła ko- 
sztownego podarku, a co gorzej, skonsternowany ad- 
mową jankes dowiedział się nadto przy tei sposobno 
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ści, że pani jego serca jest... mężatką. Ten ostatni 
zwłaszcza szczegół zmartwił go i zniechęcił tak dalece 
do płci pięknej i do... korony, że oddał ją w komis 
wspomnianemu jubilerowi przy Toadway na sprzedaż 
Składa sie ona z 2000 misternie oszlifowanych ka- 
mieni, oprawnych w srebro i złoto. Brylant środkowy 
na froncie waży 18 karatów, a wszystkie inne mają 
przeciętnie od 1,, do 8 karatów. Obwód 20 cali 
długości tworzy wieniec. liści fiołkowych z kwieciem 
fiołków į j5 karatowym brylantem po środku. Po- 
dobno Ad. Patti zamierza nabyć tę relikwię PO mał- 
żonee Napoleona. 
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Konfiskata. Smigusa nr. 2gi został przez ck: 
Prokuratorję skonfiskowany. Redakcja zarządziła drugi 
nakład, > 

Fałszywy przekaz pocztowy. Przedwczoraj przy- 
trzymano w tutejszym Urzędzie pocztowym służące 
Frajdę Goidstaub, Pozostającą w obowiązku u han- 
dlurza starzyzny Borucha Schnappeka przy ul. Smo- 
czej l. 4. w posiadaniu sfałszowanego przekazu 
pocztowego, opiewajacego na 15 złr., a wystawionego 
na nazwisko Stanisława Walezyńskiego. Jak się na- 
stępnie okazało, służąca owa otrzymała ów przekaz 
od swego służhodawey celem podjęcia wspomnianej 
kwoty pieniężnej. Przesłuchany w policji Sehnappek 
zeznał, że pr ekaz ten otrzymał od pewnego bliżej 
mu nieznanego młodego człowieka, który, kupiwszy 
u niego suknie, zamiast gotówki wręczył sfałszowany 
Przekaz. 7, powodu, że suknie kupił ów przemysłowy 
młodzieniee za 9 złr. 50 ct.  resztującą więc kwotę 
dudał mn Sehnappek z własnych pieniędzy. Przekaz 
Jest bardzo łudząco wykonany, pieczątki pocztowe są 
wolną ręką FYsOWaie tuszem. ; 

Włam nie się. Wczorejszej nocy nieznani Sprawcy 
włamaji się za pomocą oderwania kłódek i WJTwania 
drzwi na strych Mojżeszu Bergera przy ulicy Sykstus- 
kiej L 30, zkąd zabrali mnóstwo bielizny. 

srodna matka. Parańka Korecka, Sługa u 
adwokata dra G., rzuciła onegdaj wieczór do kanału 
własne nowonarodzone dziecko, poczem udała Się do 
szpitala, Dziecku dotychczas nie odszukano. 


Od Wydawnictwa w spra- 
wie Dodatku „RLUSZCZU”. 

Do dzisiejszego numeru do- 
taczamy dla  Prenumeratorów 
Dodaici: Nr. 2. „BL USZCZU” 
za Styczeń. Zarządziliśmy jak 
najściślejsz : kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia : 


>BIUSZCZ”. 


W razie więc ga ) 

żę, j Yb ismo 
to nie doszło rąk przedpłacieli 
upraszumy reklamowa na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
* a ka wszystko aby od- 

tiedzieć Pog 
> fm OżoNeMU W nas 


| 


KY y ną + Jel + à m Bag 
Mriadomaści literackie i artystyczne. 
F Program koncertu. który udvędzie się W vitek 
ua bm. w Sali ratuszowej pod kierownictwam p 
Uzysc I 1. Smetana: 
wykonają p}. 


' dali + Way 
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burt na fortepian i | 
Marek i Tyberg. 2 Bizet = E 
! »iapiewa Puii M. Patkiewicz 8. 
Gluk-Saint-Saens: Menuet z Alceste, N iet. 
RE odegra panna M. Stengel. 4. Mayerbeer 
S aina z Hugenotów, Adspiewa p. Czerny. Część 
A "Bel brillant Vienxtemps, odegra p. Tyberg. 
Straz: Talse "8 i p g ra iP: A 
7. Daki R pz odśpiewa panna H. Patkiewicz. 
odeli Ea. z Liszt, : Rapsodja węgierska nr. IL. 
osie Mila pianistka Wandzia Likendorf. 9. 


onizetti: Duet s Fa R. 
e wo : 3 
leWioz i p. Czerny. DOE: 


„ Początek o 
Krzesło 1 
humerow 
50 gt 
Seyfarth Gzaykowski i Gub 


akładem księ- 
Pranumerata 


charakter tego w kwa bedzie katokan, Pgólny 
80 wydawnictwa będzie Katolicki, „5 
unikać będziemy wszystkiego, coby mogło T oa 


nie 
po- 


J powisść oryginalną osnuta na tle 
współczesnem, obyczajowem lub N rozpi- 
suje-ACwrj. Warsz., przeznaczając na nagrode 1500 
rubk. Utwory obejmować PE aZToCĘ ; 
wyżej 10:000 wiersuy. Nadesk af rel 
śnia. Pierwsza nagroda 1000, Me NE, "34 
Że sztuki. Jeden z warszawski ; 

s wekich artystów-rzeż- 
biarzy p. Leon Myszkowski,  grzygot 

b ika dla zmarłego n} zj Estował dwa 
projekta pomnika dla 050 niedawno Jana Kró 
likowskiego. Na jednym z tych projektów, trzyman m 
w greckim stylu, sarkofag zdobi postąć tragedji ei 
jest w stylu renesansowym. Portret zmarłego umiesz- 
ezony jest w medaljonie, a nad nim toi dziecię, trzy- 
mające wieńce.— Diritto pisze z wielkiemi pochwałami 
o ostatniej pracy Brodzkiego, przedstawiającej 
„Madonne.“ Utwór ten, zdaniem tego pisma, zadość 
czyni pojęciom ideału w sztuce i wywołuje wspaniałe 
wrażenie, łącząc wymaganie. tradycji Z pojęciami no- 
woczesnemi. Oblicze N. Panny jest natebnione i pełne 
świętości. Jednocześnie Brodzki wystawił dwa po- 
piersia: Izmaiła paszy i Sewera paszy, który u. publi- 
Czności rzymskiej ogólny obudziły interes. 
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Ruch Stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa Bibljoteki 
siueliączów prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła 
BIĘ w dniu 14. bm. Wybrano bibljotekarzem p. HU- 
dwika Grzybowskiego, zastępcą bibljotekarza Bartynow- 
skiego Marjana, skarbnikiem Marcina Feintucha, ©zł00- 
kami zarządu Kazimierza Ulanowskiego i Bernarda 
Lingroka. Członkami komisji kontrolującej: pp. Ale 
holy p e, M Xisgiszą L 5-:pińst>3) 
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DZIENNIK POLSK z dnia 19. Stycznia 1887, 


Gospodarstwo, przemysł i handel . 


Kalendarzyk losowań. Przy ciągnieniu dnia 
15. bm. 49, listów węgier. Banku hipotecznego 
z r. 1884 wygrana 50.000 padie na nr. 27 serja 639, Wy- 
grana 3000 na nr. 68 serja 1658, wygrane po 100 złr. 
na nr. 23 serja 647, nr. 61 serja 1601, nr. 6 serja 2933 

Pożyczka Salm. Reifferschald główna 
wygrana 40 tysięcy mon. konw. padła na nr. 28162. 

Losów serbskieh z r. 1881 główne wygrana 
100.000 fr. na nr 26 serja 4068, a 190.000 fr. na nr. 9 
sı rja 4/12. 

Losy regulacji Cisy z r, 1880 główna wy- 
grana 100.000 złr. na nr. 44 serja 814, druga 4500 złr 
na nr. 16 serja 3180. 

Wystawa krajowa w Krakowie. Onegdaj 
odbyła posiedzenie komisja techniezna. Na porządku 
dziennym jej obrad znajdowały się bardzo ważne sprawy, 
jak urządzenie tramwajw do placu Wystawy, doprowa- 
dzenie gazu, sprawa medalu nagród i szkice przedłożone 
przez architektę p. Zarembę. — Biuro Wystawy znajduje 
się sbecnie na I. piętrze gmachu Magistratu od strony 
kościoła XX. Franciszkanów, 

Zmiany taryf. Od dnia 15. stycznia r. b, weszły 
w praktykę normy taryfowe dla przewozu jaj z pewnych 
stacyj galicyjskich kolei skarbowych do Niemiec pół- 
nocnych. Norm tych osobno nie ogłoszono; można dv- 
wiedzieć się o nich na stacjach. 

Dla przewozu nafty galicyjskiej wewn trz kraju, tu- 
dzież z Austrji i Czech zajdą od 1. lutego b. r. zmiany 
taryfowe. Ogłoszenie odnoszące się do tych zmian są 
u zarządów wszystkich galicyjskich dróg żelaznych. 

Z 12 miljonów 4'|,'|, listów zastawnych gal. 
Towar.ystwa kredytowego, objętych przez Towarzystwo 
eskontowe, Landerbank i Erlangera synów, wydano już 
pięć miljonów w drodze konwersji. Reszta 7 miljonów sta- 
rych 59], listów będzie tymczasem wylosowana i przed- 
sięwzięto już kroki do przeprowadzenia konwersji od- 
nośnych długów hipotecznych na papiery 4-procentowe. 
Skoro operacja ta, będąca pierwszą częścią całego, obej- 
mującego 50 miljonów interesu, będzie ukończona, przy- 
stąpi konsorcjum do optowania dalszej ilości listów za- 
stawnych. 
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Tarnopol Pouręska | Jarosław 


szenica ——5 55 185—520 115—825 5—— 365 
Żyto -50 2610 550 —590 5-50 + 6-90 585 —6.30 
Jęczmień  f450—7—]4 50—670 4:27—-6:50 5——7'— 
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Groch DAJĘ 2 s a 
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Czerniowce, pszenica 750 do 8'10, żyto 525 do 

5-70, jęczmień 450 do 720, owies —'— do — , groch 550 
do 8—, wyka — — do ——, rzepak n. —— do —— 
lnianka —'— do ——, Koniczyna czerwona 30' - do 
45—, koniczyna biała —'— do — —, koniczyna szwedzka 
—SNIE—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worku. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. -—*— do 


5-— do 40— 


Pszenica w tendencji zwyżkowej. 


— 


NADESŁANE. 
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„Wine lecznicze, wyrabiane przez p. Karola 
Mikołlascha, właściciela apteki pod firmą Piotra 
Mikolascha we Lwowie 1 to 1° wino hiszpańskia 
chinowe, 29 wino ehinowe z żelazem, 3° pepsynowe, 4" 
pepiwnowe i 5* wino rzewieniowe, zastosowywałem w od- 
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, 
iż chorzy takowe chętnie jako smaczne zużywają, że prze- 
wyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 
części firm zagranicznych, i że niektóre z nich są jedyne 
w Swoim rodzaju tak jako środki dyetetyczne, jako też 
i lecznicze. . 

Używinie przeto tych przetworów, jako też i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czystością się od- 
znaczających, mogę wszystkim kolegom jak najsumien- 
niej zalecićć, z : 

Lwów, 31 marca 1382. 

Dr. Alfred Biesiadecki 

kraj. ref. sanit.. 

„Skład powyż wymienionych Wiu leczniczych i na- 
pojów dla rekonwałeseentów dla całej monaichji, Austro- 
węgierskiej u Wiłhełma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzeda? en detail w aptece P. Mikola- 
scha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo 
narchji. 

W gstrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


m p. 
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Sejm galicyjski 
(13. posiedzenie, 4 sesji V. perjodu.) 
Lwów 17. stycznia. 
(Posiedzenie wieczorne). 

Początek wieczornego posiedzeuia o godzinie 
min. 30. 

Z kolei zabiera głos p, Sanguszko jako 
sprawozdawca „omisji i prosi usilnie o uchwalenie 
regulacji rzeki Trześniówki i Babolówki. Co do 
innych przedłożeń zaznacza, że regulacje te są w 
ścisłym związku z regulacją Trześniówki a zatem 
konieczne. Polemizuje następnie z p. Abrahamo- 
Wiczem i Jędrzejowiczem. 

W sprawie rezolucji, aby Rząd pomnożył siły 
wchniczno dla regulacji rzek zawiadamia p. n a- 
faeh. stnikik, że trudności zachodzą dla braku 
tym Wych techników. Uczyni jednak co można w 
sercu j unku. Sprawa spółek leży Rządowi na 
aby naggbiecuje p. namiestnik dołożyć usiłowań 
zpowodu 5 poszło wszystko raźniej, jak dotychczas 

| gęykłych w początkach trudności. 
bát regulacji Szkiewiez, Zaznacza, że do ro- 

j nych potrzeba dobrać przedewszyst- 
EP ? taktycznie z ustawami I z naszym 

ak Rajomionych, a zapewnienia p. na- 
sg Przyjmuję Pio dobrą na przyszłość 
ak ==" uchwalono. h 
śniówki wyjaśnia najpięgy, Sian, 0 regulacji Trze- 
danie p. Ś. Koziebrodzkię J p. Smarzews i na żą” 

k że w obecnej chwili 


go, 
atoby sig superplus kil- 


7. 


po zamknięciu budżetu okaz 
razie zaś 


tysięcy. W Ta sai szystkich 
o ea oczywiście Stan Eh s 92) 
niekorzyść zmienić.  WIWiązałą 


Z i je żywa 
dyskusja, w której brali udział p. $ iz 
A. Sapieha i Wereszezyňński. P. Sapielia nie po- 
dziela mianowicie zdania, żeby zamknięcje budżetu 
miało wstrzymywąć uchwalanie dalszych wydatków. 
W takim razie wszystkie prace innych komisyi 
8ą na nic, i dziś już można PrZEJŚĆ nad niemi do 
porządku dziennego, 


. chrzanowski staje w obronie komisji å 
Żetowej, i wyjaśnia, że 30 centów dodatku bledy 
pokryją zwykłe i zawotowane wydatki. astępnie 
przemawiali jeszcze, ale już jako jeneralni mowcy 
za wnioskiem komisji p. Struszkiewicz. przeciw p. 
„Abrahamowicz*i p.f Smarzewski, który w nadzwy- 


czaj dowcipny i dosadny sposób stanął w obronie 
zaczepionej przez p. Sapiehę i innych komisji bud- 
żetowej i uderza słusznie na niepotrzebną i szko- 
diiwą dla sprawy tę walkę i jakoby rywalizację 
między komisjami, na której się tylko tak drogi 
czas traci, 

P. Namiestnik zaznacza, że ustawy pod wzglę- 
dem kodyfikacji nie podlegają zarzutowi, lecz decy- 
zja- eo do sankcji zależeć będzie od wykończenia 
odnośnych operatów technicznych co dotąd nie 
nastąpiło. 

Po wyczerpującym wywodzie sprawozdawcy 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad tą 
ustawą i uchwalono takową uchylające stawiane 
przez p. St. Jędrzejewicza poprawki zdążające do 
odroczenia sprawy, jak niemniej ustawę o regula- 
cji Krzemienicy i osuszenia bagien Oleskich już 
bez dyskusji. Rezolucja p. Jędrzejewicza podana 
na wstępie tej rozprawy po przemówieniach pp. L. 
Wodzickiego i Wereszczyńskiego została odesłana 
do komisji gosp. kraj. 

Bez dyskusji uchwalono następnie podane po- 
wyżej na te cele kredyta w sumie 36.173 złr. Co 
do końcowych rezolucyj, to po zapewnieniu pana 
namiestnika, że wyrażone w niej życzenia nie będą 
mogły być uwzględnione, gdyż znaczne fundusze 
rok-rocznie na subwencjonowanie spółek się wy- 
dają i żadna kwota z góry oznaczoną być nie mo- 
że, odesłano je do komisji gosp. kraj. 

Na tem zamiknął marszałek posiedzenie o 'go- 
dzinie 10. minut 25, następne w środę o 11. rano 


LJ 
Przeg!ąd polityczny. 

**Wezoraj doniósł nam telegram, że ko 
łej Karola Ludwika zamierza oddać budowę linji 
kolei Dembica-Nadbrzezie obeokrajowcom tj. firmie 
P- Frohlicha w Gracu. Przyzwyczajeni jestesmy do 
tego, że instytucje, które żyją z kraju 
naszego, i które zdawałoby się, mają 
pewne obowiązki, że instytucje te, powtarza- 
my, lekceważą zupełnie interesa naszego społe- 
czeństwa, W obec grożącej nowej powodzi von 
Draussen, zwracamy uwagę ne wczorajszy artykuł 0 
kolei Lwów-Rawa. 

* Komisja gminna przydzieliła p. Pilatowi 
referat 0 wniosku p. Tomisława Rozwadowskiego 
w sprawie reformy ustaw gminnych. Wniosek ten 
załatwionym zostanie razem z wnioskami pp. 
Fruchtmanna i Wasilewskiego. oraz z 
petycjami Rad powiatowych, żądających zmiany S3. 
2, 95 i 95 ust. gm. P. Pilat wygotować miał na 
dziś referat w tej sprawie. 

* 


* * 

* Komisja administracyjna (ref. p. 
Pilat) załatwiła sprawozdanie Wydziału krajowego 
0 wpływie dzielenia gruntów tabularnych na wy- 
bór do Sejmu i Rady pow. i uchwaliła z małą 
zmianą wnioski Wydziału krajowego t. j. 2 proje- 
kty do ustaw zmieniające $. 14 sejmowej ordyna- 
cji wyborczej i $. 8 powiatowej ; ordynacji wy- 
borczej, 

* Komisja budżetowa załatwiła petycję 
wniesioną przez dr. Tatarczucha iminiem Towa- 
rzystwa lecznicy lwowskiej o udzielenie temuż To- 
wawzystwu subwencj. Kermigja uel p. Mansner: 
proponuje adeielenie 1a ion eel kwery-Ż00 zł. Pa- 


nieważ jedne inst fuscja ta od niedawna istnieje <i 


kvwisju w ostatnich chwilach sesji sejmowej nale 
żytegounocznego przekonauiw 0 jej deh urzą 
dzenia i żywotności uabyć nie-mogła, przeto dora- 
dza komisja powyższą kwote kost: wi% do Syspozy- 
cji Wydziaiu kraj., który udzieli ją częściowo lul 
całkowicie w miarę, jak przekona się o należytej 
działalności lecznicy. 

* Biuro korespondencyjne za- 
mieszcza następujący komunikat: „Upoważnieni 
jesteśmy do oświadczenia , że doniesienie wczo- 
rajsze Z Buda-Pesztu o przygotowaniu do wymar- 
szu dwóch bateryj jezdnych siódmego pułku arty- 
lerji korpuśnej w Temeszwarze i o wezwaniu oti- 
cerów rezerwy VI. i X. korpusu do pogotowia są 
zupełnie nieuzasadnione i zmyśłone,* 

* Pester Lloyd otrzymuje telegraficzną wiado- 
mość przez Kraków, że nowomianowany rosyjski 
minister Skarbu, Wysznegradzki, traktuje z grupą 
bankierów rosyjskich 0 pożyczkę miljarda rubli ua 
cele wojskowe. Grupa ta ma stawiać jako warunek, 
ażeby Rosja orzekła równouprawnienie żydów. (ar 
nie zgadza się;na to, nie chcąc podburzać opiuji 
publicznej, 

* W Sejmie czeskim p. Rieger z 80 towarzy- 
szami postawili wniosek, wzywający Wydział kra- 
jowy, aby po naradzeniu się Z rzeczoznawcami i 
po porozumieniu się z Rządem wypracował i na 
najbliższej sesji przedłożył projekt do ustawy 0 
Banku krajowym. 

* Sonn- u. Montags-Ztg. dowiaduje Się ze 
sfer dobrze poinformowanych, że na ostatnich kon- 
ferencjach ministrów byla także oprócz spraw ugo- 
dowych, nowella do ustawy 0 podatku od cukru 
przedmiotem szezegółowych obrad, których rezultat 
będzie urzędownie przedłożony podkomitetowi par- 
lamentarnemu, mającemu się zebrać w najbliższych 
dniach. Rezultatem tych obrad ma być zasadnicza 
modyfikacja paragrafu 59. 

* W artykule wstępnym pt. „Cztery ewentu- 
alności* omawia Tgbit. przyszłość przedłożenia 
wojskowego. Cztery są eweniualności. Albo nie- 
miecki Rząd bez oczekiwania na nowe wybory Wy- 
kona swój zamiar, albo czekać « będzie cierpliwie 
na powolną sobie większość, albo nie wpływając 
na wybory narazi się powtórmie na odrzucenie 
swego wniosku, albo wreszcie, Że za wpływem 
obecnie przyjaźnie usposobionego . Watykanu, zmo- 
dyfikuje opór Windthorsta. Pierwszą ewentualność 
nazywa lgblt. najprawdopodobniejszą. stwierdza 
jednak, że byłaby ona wielką klęską dla idei par- 
lamentaryzmu. í 

Tgblt. Szepsa pisze, że cały naród stanąć po- 
winien po stronie dymisjonowanych swych repre- 
zentantów, dając tem dowód Rządowi, że bez więk- 
szości rządzić nie może. + 

Pst. Lid. stwierdza, że tu me opozycja była 
stroną wyzywającą, ale Rząd, i kończy słowami : 
Jak przykrą musi być dla monarchy, który po- 
święcił się dia utrzymania pokoju europejskiego 
myśl, „że jego Rząd nie może z jego ludem utrzy- 
mać pokoju“. 

„ Z Budapesztu donoszą: Według wyjaś- 
men ministra skarbu na posiedzeniu Izby posłów. 
Jest przeznaczonych 247 miljonów złr., w przeważ- 
nej części walory kolejowe, do konwersji na 4-pro- 
kai obligacje umarzalue, Zaczem się na pro- 
bazie półszosta miljon. złr. rocznie oszczędzi. 
ko iml dalej zarządzenia finansowe ulżą 
> ae rok 1887 o półjedenasta miljonów 
nni m okma jA 40 miljonów złr. w rencie 
regulacji waluty,  zaówm albo na przygotowanie 
* W Monachium obie 


i „Ż kazji 
rozpisanych wyborów do ga pogłoska, że z u. 


Parląmentu niemieckiego, 


pp W |P"OJMNN="" 


= 


wyda proklamację do. ludu książę regent þa- 


warski. 

* Pruska Izba posłów wybrała ponownie 
dawne prezydjum. Przyjmując prezydjum pruskiej 
Izby panów, wymurzył cesarz ubolewanie z powodu 
odrzucenia septennatu przez Reichstag, tudzież ną- 
dzieje, że septennat później przyzwolonym zostanie, 
Wniosek adresowy barona Solemachera odesłała 
Izba panów do komisji z10 członków. Benningsen 
objął mapowrót  przewództwo nationałliberałów. 
Między konserwatystami, nationałliberałami 1 stron- 
nictwem  państwowem doszło do umowy na pod- 
stawie septennatu i wzajemnego podtrzymywania 
mandatów do Reichstagu. 

* O armji francuskiej tak się wyraził pewien 
wyższy wojskowy francuski do korespondenta 
N. Wremienia: Armja nasza mogła w r. 1870 
z trudnością wystawić 500.000 żołnierza; była ona 
źle zorganizowana i jeszcze gorzej uzbrojona. Te- 
raz możemy powołać do walki 2,500.000, dolicza- 
jąc także rezerwy armji ierytorjalnej. Uzbrojenie i 
techniczne wykształcenie naszego Żołnierza jest 
dziś znakomite. Nasze narzędzia obrony stanowią 
ostatnie słowo nauki wojennej, a niektóre z nich, 
jak np. bomby napełnione melinitem, są naszą ta- 
jemnicą. Niemey mogą wystawić 3 miljony : ale to 
jest przesada, gdyż landwera niemiecka pod wzglę- 
dem wykształcenia wojskowego równa się zeru. 
Nie mamy się przeto czego obawiać Moltkego. 


* W toku onegdajszej rozprawy francuskiej Izby 
posłów nad budżetem wniósł Achard  (radykał) 
redukcję funduszu tajnego; minister prezydent 
Goblet wystąpił przeciw temu wnioskowi i posta- 
wił kwestję zaufania. Wniosek -Acharda odrzucono 
278 głosami przeciw 220, i Izba przyjęła fundus 
tajny. 

E Do Montagsrevue donoszą Z Darmstadu : 
Ks. Aleksander Battenherski ma już być w Mce- 
ranie. 

* Z Rzymu utrzymuje jeden z dzienników 
polskich następujące szczegóły odnoszące się do 
porozumienia zawartego między Rosją a Niemcami: 
„Jeżeli Rosja uzna za powzebne okupować Buł- 
garję, Niemcy się temu nie sprzeciwią. Jeżeli 
Austrja uzna w tem casus belli, to ceną wojny 
byłoby tylko prawog zwierzchnictwa nad Bułgarją. 
Rosja, gdyby zwyciężyła. nie ma wcale nastawać 
na naruszenie całości (integritó) Austrji. a zado- 
wolni się owładnięciem Bułgarją. W razie gdyby 
Austrja zwyciężyła, będzie zadaniem Niemiec po- 
średniczyć w tym kierunku, żeby się nie wywią- 
zała wojna powszechna o wszystkie kwestje wscho- 
dnie. Austrji nie ma być .dzwolonem posunięcie 
się do Saloniki, a to zgodnie z oznajmieniami hr. 
Kalnoky'ego, że polityka Austrji na Wschodzie jest 
bezinteresowną”. 

* Donoszą z Sistowy. iż aresztowano tam 
kilku agitatorów, którzy knuli spiski przeciw Rzą- 
dowi. 


* Z Belgradu donoszą: Zia bej wręczy dziś 
królow:! na prywatnej audjencji własnoręczne pi- 
smo sułtańskie w odpowiedzi na udzielony sułta- 
nowi order Białego Orla. Podług nadchodzących 
tu z Stambułu wiadomości, przyjęcie nowego posła 
serbskiego Nowakowicza przez “sułtana było bardzo 
serdeczne. 

* Według Debatów stan zdrowia Salisburego 
„ost niepokojący. - i 

* Żankow przybył przedwczoraj po południu 
do Stambulu. x m 

* Onegdajsze wybory do Izby posłów w“ Gre- 
cii. o ile są wiadome, wypadły po myśli Rządu. 
Wybrani zostali wszyscy ministrowie. tudzież przy- 
wodey opozycji. 

* W kołach londyńskich utrzymuje się zapa- 
trywanie, że konferencja przewódeów liberalnych 
minęła bez skutku. Gladstone żąda dla swego biłu 
irlandzkiego bezwzględnego poddania się unjonistow. 
Z drugiej strony traci gabinet Salisbury ego z dniem 
każdym zaufanie w kraju. Nawet w sferach kon- 
serwatywnych czynią Bali bury ego odpowiedzial- 
nym za wystąpienie Churchilla i śmierć Iddesleigha. 
Po otwarciu Parlamentu żywot gabinetu będzie za- 
pewne bardzo krótki. Churchill wystosował do je- 
dnego z deputowanych radykalnych pismo, w którem 
oświadcza, że poprze każdy Rząd hołdujący zasa- 
dom finansowym Izby z r. 1874 — a Więc z eza- 
sów Gladstone'a. 
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Telegramy własne „Dzien. Polskiego. 

Wiedeń 17. stycznia. Temi dniami adbę- 
dzie się? tu próba, ile ezasu potrzeba do przewiezienie 
jednej brygady. Wojsko wsiędzie do wagonow na 
dworcu południowym. pojedzie do Meidlingu i po- 


wróci do Wiednia. | ey 
Wiedeń 17. stycznia. Zmarł tu dzis ban- 
kier Edward Todesco. - ; 
Temeszwar 17. stycznia. Konne baterje tutej- 


rozkaz po- 


szego pułku artylerji Nr. %. otrzymały to de 


gotowia do wymarszu. Odeliodzą wkrótce 
licji, 

Buda-Peszt 17. stycznia. Pes’. Dl. zaprzecza 
wiadomości, jakoby $Ohurehill rozmawiał z 
Kalnokym o Azji środkowej: podczas pobytu 
w Wiedniu nie widział nawet Kalnoky ego. | 

Kolonja 17. styczna. Kön. Zig donosi, 26 
car na recepcji noworocznej wyraził stanowczo nar 
dzieję utrzymania pokoju. W opąc „a 
ambasadora oświadczył niezłomne zaufanie do po- 
lityki niemieckiej í cesarza Wilheima. 

Bruksela 17. stycznia. Jenerał Brialmont 
wystosował pismo do posła Oultremont, au- 
tora wniosku reformy wojskowej. Jeneral zapo- 
wiada bliską wojnę, Zaznacza konieczność zmob ili- 
zowania przynajmniej 100.000 ludzi. To oświad- 
czenie Brialmonta wywarło wielkie wrażenie. 

Brukselskie pisma socjalistyczne zapowiadają 
strejk 60.000 „robotników w kopalniach wegla. 
Rząd poczynił środki ostrożności. 

“ Wiedań 18. stycznia. Biuro korespondencyj- 
ne dementuje Wiadomość o zmobilizowaniu dwóch 
korpusów i Wysłaniu konnych baterji % p. art z 
Temeszwaru do Galicji. 

Wiedeń 16. stycznia. Wiener AU. i D- wisch. 


Ztg. skutkiem ogłoszenia planu mobilizacji ber- 
neńskiego i koszyckiego korpusu zostały skonii- 
skowane. 


Wieden 17. stycznia. "RA ŻLE że 3 
ey, krawcy, rymarze i siod arze znajdą zajęć! 
arsenale. W sobotę przyjęto 600 siodlarzy, ogółem 
1000 robotników. 

Wiedeń 18. stycznia. Minister Stourdza od- 
j Į wczoraj do Bukaresztu. i a 
jet iedeń "18. stycznia. Kolej RAA o 

la b owę przyszłej KOre e m- 
Na Ak e ei grackiemu przedsiębiorstwu 


Ro aa 17. stycznia. Giełdy usposobienie złe, 
spekulacja  zniechęcona, kursa spadły. kredyty 


28770, renta 80'2V. f 
Wiausń 17. stycznia. N. fr. Pr. występuje 
przeciw długim sesjot Sejmów, głównie galicyj- 
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skiego, który obraduje rozwlekle nad rezolucjami 
zamiast wnieść odnośne zadania wprost do Radr 
państwa, ale na to potrzeba prawdziwych posłów. 
a nie Delegacji galicyjskiej. 

Buda-Peszt 18. Stycznia. Budny. Corr. zaprze- 
cza pogłoskom 0 zbrojeniach i zakupnie większej 
ilości prowiantów dla armji. -Do tego nieana tem 
bardziej powodu. że położenie zewnętrzne zmieniło 
się znacznie na lepsze. * 

Budapeszt 17. stycznia. Następcą Szupa- 
rego ma być hrabia Aurelian Dessewfy, prezes 
węgierskiego Banku kredytowego. Szechenji 
pozostaje w gabinecie. 

, Paryż 17. stycznia. Temps wnioskuje z mów 
Bismarka, że Niemey dały carowi carte blan- 
che na Bałkanie. Gaulois donosi: Armeński patry- 
archa Azarian otrzymał od sułtana zlecenie pro- 
siè papieża o pośrednictwo w sprawie bułgarskiej. 

. Rzym 17. stycznia. Dla uniknięcia demonstra- 
AA. przybyła deputacja bułgarska inco 
gniłu. 

Bruksela 17. stycznia. Ks. Aleksander Bat- 
tenberg przybył tu w przejeżdzie do Londynu. 

Paryż 15. stycznia. Jour. de Deb. donosi: 

tan zdrowia Salisburego, skutkiem przerażenia wv- 
wołanego śmiercią Tddesleigha znacznie się po- 
gorszył, = 

Warszawą 17. stycznia. Ministerstwo wojny 
zarządziło utworzenie przy każdym pułku piechoty 
dwóch kompanij strzelców. uzbrojonych w repe- 
tjerki. 

Londyn 17. stycznia. Times donoszą: 
wysłała do Sofji notę, żądając: i 
Spodziewi się ona poparcia Trane Rosji i Nie- 
miec. Austrja nie chce mięszać się do spraw we- 
wnętrznych Bułgarji. 


Rzym 17. suyeania Robilant doradzać bedzie 
deputacji bułgarskiej ustąpiqniw- Rejencji izwola- 
nie nowego Sobranja. f 

Bruksela 17. stycznia. Nord pisze: Gdyby. po 
ustąpieniu Rejencji Sobranje wybrało ks. Leu « h- 
tenberga, Rosja odstapiłaby prawdópodolmie 
od kandydatury Mingreliczka. 

Cstynj « 17. stycznia. Glas Crnagorca zaprze- 
cza wtargnięciu powstańców do Hoercogowiny (nikt 
tego nie twierdził. prz. Red.). Czarnogóra nie po- 
trzebuje dawać znaku życia; na to przyjdżie czas 
jeszcze. 

Paryż 17. stycznia. J. d.-Deb. donosi : Npra- 
wa bułgarska weszła w stadjum spokojniejsze, An- 
glja przestała naznawiać do oporu; Austria zakii. 
ia stanowisko; Sprawa wkrótee będzie prawdopo- 
dobnie załatwioną. Rosja <4rwa. jednak przf Miue 
grelezyku. i 

Sofia 17. stycznia. Gra d b ana odwołano wsku- 
tek popełnionych defraudaryj : ipozostał winien za 
mieszkaniec.: odjechał pozostawiając gospodyni paczkę 
listów miłośnych i trzy nosy z tektury. Giospody ni 
wniosła skargę do wezyra, i 

Wiad3ń 17. stycznia, Kochańska miała w dru- 
gim koncercie jeszcze większe powodzenie, niż w pier- 
wszym. Wywoływano ją bez końca. Wśród obecnych 
by? także Karol Ludwik z najmłodszym synem 


Turcja 
ustąpienia. Rejencji. 


, Wisdań 15. stycznia. W szystkie dzienniki wie- 
deńskie uważają artykuł Norda jako oznakę po 
kojową. 

„Budapeszt LS. stycznia. Jeden z dzienników 
tutejszych donosi, że w ostatnich dniach zawarte 
zostay kuuycheje Aygo zapa hpa kea 
munją : Serbją 

Wisdań 15. stycznia. Według Dutsche Złą. 
cesarz wystosował do cara na Nowy rok taki te-* 
levram : „Spodziewam się. źe oceniając bez uprze- 
dzenia położenie i powodowani naszejni uczuciami. 
potrafimy usunąć (rudności 1 zapewnić naszym lu- 
dom błogosławieństwa pokoju”. Przemówienie cara 
do jenerałów było prawdopodobnie echem tego 
telegramu. 

Wiedań 15-g0 stycznia. Wiener Allg. Ziy. 
odbiera telegram z Krakowa. według którego w 
polndniowej Rosji potworzyły się komitety pod 
nazwą Towarzystwa dobroczynności i zbierają pie” 
niądze eelem agitowania w Bułgarii na korzyst 
Rosji. 

Petersburg 18go stycznia = Nowoje Wremia 
ostrzega przed pogłoskami, „że |olity ęzee położenie 
się polepszyło i Rosja skłonna jest do Eiman 
Kwestja, kto będzie księciem bułgarskim, * jest=<tm 
Rosji obojętuą, hodzi jej o zapewnienie fobie 
trwałego wpływu na losy Bułgarji. To samo pismo 
donosi. że w skutek relacji szpiegów bulearskieh 
z Rosji. Rejencja poczyniła na Dunaju srodki o- 
strożności celem przeszkodzenia  zapowiedzianemu 
lądowaniu emigrantów bułgarskich, 

Wiedeń 18. stycznia. Sędziami 
zostali mianowani : sekretarz Rady tarnopolskiego Suut 
obwodowego Józef Pakosz dla Mikuliniec, adjunkei 
sądowi Ludwik Huhel w Przemyślu dla bymanowa. 


dr. Filaret Sembratewicz we Lwowie dla Monaste- 
rzysk i Ada (irubowielski wo Stanisławawie dla 
Turki. 


Starszy komisurz górniczy Henryk Walter, zo- 
stať mianowąuy radcą górniczym przy Starostwie gor- 
Liczem w Krakowie. 

Sędzia powiatowy w Monusterzyskich Leopold 
jśgusor, został przeniesiony do Zołyni. 


Wiadomości gieidowe. 

Lwów d, 18.stycznia (Z Izby hu.ndlosejj 1. akuje 
2a sztukę: Kole: gal, Karola Ladwika maduu u. Z0D—- do 
2085y, kolei Lwów.-Czern=Jass 229— du *7%3 , Banku 
hipot, galic. 237 -2 do. 292 —, Ban'u red. gal siò- do 
gdu—. II. Listy zastawne na 100 zł owal, wust” Banku 
kip. gal 60, — — do — =, Banku bip. gal 577, luu— 
do lvi'—, Bauku bipot. gal. 45, prem. 10%— du .U4—, 
bauku krajowego 414%, w. a. 97-05 dv 69:5, Towarz. 
kredyt. gul. ziem. 59%, lu0— do 101=, Towarz kredye 
gal. ziem. 4°, 98 — do Y7:—, Tow. krea. pal. siem. Ś%o 
Jv0 — du 101 —, Tow. kred. gal. ziem. 4o Wim de 84 —, 
'Towarzyst. kred. gulicyjsk. ziemmsk. 41/70 089 K reta 
JIL Listy dłużne za 10) zł. Balic. AAE Ka wiat: 
(dawniej 6*,) 39, w.a w likw. 50 w m L. ZARI 
kr:d, włośc. (dawniej 50.) 2i aro M Agn] O. aE 
46:-, Ogóln. roln. kredyt. T +l Buk, ' a losy 
W 1. 1 —— do mea IW, 0 ate iudemnizë 
cyjne galic- 59, 104 — 00 80" —, Noluliiuiuy gal. Zakłud 
aara wose. (dawki 6*,) 30, w. a. w likwid. 
Ą o ——, 894 Obiigt komusalue sanku krajowego 
1. emisji 1606:— do 101—, Poży: zki krajowej « roke 1003 


6%, lot — do 106—, Lużyczki krajowej 4 roku 1553 
9670 da YS—; Losy miasta krakowa 1i sa do lr- , 
Losy miasta Sianislawowa 29 de.32 V. Monet, 


Dukat holenderski 5-3; do 5:96, Dukat cesarski ò Wu do 
6--, Napolecudor 9-94 do 10-14, Półriinperjał ros. 1028 
do 10-38, kube] rosyjski srebrny 154 do 164. Robel ro- 
syjski papierowy 1:17 do 1'19, IW marek niemiec- 
kich G6l%y do 63-20, rebro ze 130 zł. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 1 0 24. —— do ——, Pierwsza 
Z cyfer wszystkich pozydyj znaczy : „płacą*, druga „żądają“ 
p AZ 
Przyjccpełi du wo 
do 15. stycznia 183% r 
HOTEL ŻORZA. K. br. Mertent, z Łrńewta. M 
Sarnecka, z Turynki. H. Polko, z Żółkwi. W Potruski, 
z Wojniłowe. 
+xUTSRI, E. Kubicki, z Kauionki. St 
Ilasiewicz, 4 Tuligłów. I, Siebenschejn, Wiednia, 
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Niniejszem uwiadamiam Sz. Publiczność, że 


główny skład piwa bęczkoweco 
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JOZEF HANKE we LWOWIE œn 
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Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza P Lwowie, 


z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszezycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 
powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 
Skład tych win leczniczych mianowicie: wina hiszpańskiego-chinowego, chinowo-żelazisteg'o, pepsinowego, peptonowego 


i rumbarbarowego i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. 1078 4—0 
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skie J. Hoffowskie preparaty słodowe t tak pi —— 
; ie, że m donieść Po krót- s | [konom. zarządzający przez kilkana- 
i Fad ie Ja Hofa skoncent aż Doniesienia rozmaite. E ście lat aiio sayi i większymi fol- 
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Zarzutki i szale balowe, białe, crem, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje. 

$R Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie.“ 

— Kwiaty, wachlarze, pantofelki. 
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Dr. Sohwetgera w Wiednin 
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ZA SLE Š f a arunkac wnie. wów, poste resit. naniec z rrus. 
i : A ; E kich chorobach. Niedošeignione, do Dlenasladowania, niezrównane k lirani k. J4 10380 JE a 
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